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Mjrsfc&w 1 września
Jeśli mowę hr. Ludwika Wodzickiego 

mianą na zagajenie nowego Sejmu nazwa­
liśmy programem, musimy w konsekwencyi 
mowę jego zamykającą sesyę sejmową na­
zwać sprawozdaniem z tej pierwszej sesyi. 
Jest ona też po części sprawozdaniem 
z prac i zajęć sejmowych, ale nie wymie­
nia ich, nie daje ich wykazu, lecz tylko na­
znacza ducha i charakter ich. Uważa ona 
prace tej krótkiej, jakby wstępnej sesyi, 
głównie za przygotowanie do dalszych i roz- 
leglejszych zajęć, nietylko ze względu na 
drugą sesyę sejmową, ale oraz na obowiązki 
czekające posłów po za zebraniem sejmo- 
wem. Nie tylko mają się oni przysposabiać 
do prac specyalnych, jakie mogą im być 
w przyszłości przydzielone, ale oraz w ogó­
le z wybitnego stanowiska osobistego jako 
wybrańców narodu, leży na nich obowią­
zek czuwania nad dobrem publicznem, nad 
pomyślnością, bezpieczeństwem i godnością 
kraju w wyższej jeszcze mierze, niż na ka­
żdym innym obywatelu kraju. Winni też być 
posłowie gotowi każdej chwili, gdy zajdzie 
możność lub potrzeba ponownego zwołania 
Sejmu, aby stawili się nie tyle z zapasem 
nowych wniosków, jako raczej z poważnym 
i wytrawnym sądem.

Uznał Marszałek i słusznie, iż teraźniej­
szy skład Sejmu godnym czyni go repre­
zentantem potrzeb i interesów kraju, a przy­
szłe wypadki mogące zaskoczyć kraj i mo­
narchię i wpłynąć na przeobrażenie stosun­
ków europejskich nie powinny nas zastać 
obojętnymi, ale też nie odwracać uwagi na­
szej na te sprawy, które są powierzone 
pieczy reprezentacyi kraju i zakres bezpo­
średni jej działania stanowią.

Dotknął Marszałek krótko sprawy adre­
sowej, ale nie położył na nią takiego na­
cisku, aby miała działalność dalszą sejmu 
hamować; lecz owszem wskazał, iż łą­
czność interesów kraju z interesami monar­
chii odpowiada potrzebom ich wzajemnym 
a przedewszystkiem łączność tę skupiał 
'w  osobie Monarchy.

Ustęp w mowie Marszałka świadczący 
o jego ufności w sprawiedliwość Bożą, od­
powiada zupełnie jego uczuciom religij­
nym, jakie objawił w mowie sejm zagaja­
jące j, ale niemniej wypowiedział słowa 
pełne prawdy ewangielicznej i wzniosłości, 
iż starać się należy, aby sprawa nasza by­
ła dobrą, czystą i sprawiedliwą, a możemy 
spokojnie oczekiwać zrządzeń Opatrzności. 
Nie apatya dyktowała te słowa, gdyż są 
one poprzedzone zachętą do wytrwałej pra­
cy, do ścisłego i gorliwego pełnienia obo­
wiązków, ale są upomnieniem dla tych kie­
runków i dążeń, które przeceniając siły 
swoje i możność, w zarozumieniu czy też 
w zaślepieniu gotowi powtórzyć blużnier- 
cze słowa rozpaczą natchnione: „z Bogiem 
albo mimo B oga!“. „Sprawa nasza powinna 
pozostać dobrą, czystą i sprawiedliwą" —

więc każdy czyn, choćby osobisty a w imie­
niu tej sprawy i dla niej spełniany, powi­
nien być godziwy, czysty i bezinteresowny, 
a tchnąć sprawiedliwością; inaczej wyjdzie 
na je j szkodę, jak  nieraz gotował jej zgubę.

Pierwsza mowa marszałka Wodzickiego 
miała obok parlamentarnych zalet swoich i 
warunków, ogólne wysokie znaczenie poli­
tyczne ; druga nie schodzi z tego pola, ale 
jest oraz pełną głębokiego uczucia, a znać 
w niej pewną boleść nie zawiedzionego 
w swych oczekiwaniach męża stanu, ale tę, 
jakiej doznaje każdy mąż poświęcający się 
w naszej ojczyźnie sprawie publicznej. U- 
czucie to wyraziło się też w rzewnych sło­
wach, których może powstydziłby się zi­
mny i obojętny mąż stanu, prowadzący 
swój zawód jak  rzemiosło, ale czynią one 
zaszczyt gorąco kraj swój miłującemu ser­
cu, które jednak nie pozbawia umysłu ja ­
sności i wytrawności, a te w obu mowach 
nowego marszałka i w kierowaniu obradami 
sejmu dostatecznie poznać się dały.

Lwów 31 sierpnia,

O  Nie ulega wątpliwości, że z powodu adresu, 
chociaż nie zrobiono o tam wzmianki, zamknięto 
sesyę o dsień lub d i  a wcześniej. Rząd nie chciał 
dopuścić do uchwalenia adres a , i zamknął sesyę 
wówczas, kiedy mi»łybyó rozpoczęte rozprawy adre­
sowe. Rzesz ta jednak nie ma doniosłości polity­
cznego sporu i odbyła się w formie nadzwyczaj ła ­
godnej; jakby z obu stron czyniono UBiłowana do 
osłabienia sprzeczności.

Przedewszystkiem trzeba pamiętać, 2e nowo wy 
brany Srjm musiał przemówić do Cesarza, a w tym 
względzie panowała powszechna zgoda, i tylko kilko 
posłów broniło zdania przeciwnego. Można to było 
niezawodnie w innej uczynić formie, niż w formie 
znanego drugiego projektu adresu. Ale Btwierdzić 
należy ża obydwaprojekta kwestyę rozbierały ze Bta • 
uowiska interesów monarchii.

Położenie obecne okazało się jednak tak naprężo- 
nem, że rząd nie mógł przyjąć takiego adresu; całą 
sprawę chciał rząd również od siebie traktować w spo­
sób najbardziej delikatny. Stąd więc nie zamierzono 
rozwiązać Izby, lub aby Cesarz nie przyjął adresu i 
przybywającej z nim deputacyi, ale tylko zdecydo­
wano się niedopuśció do formalnej uchwały. I w tym 
razie nawet zachowano pozory, gdyż Namiestnik nie 
czekał aż sprawozdawca adresu stanie na trybunie, 
ale zaraz po uchwaleniu budżetu wezwał Marszałka 
lo zamknięcia sisyi.

Wreszcie zachowanie się Sejmu poważne, spokojne, 
odpowiadało zupełaie położeń u. Łatwo też przyszło 
Marszałkowi dodać epilog do tego epizodu i nie pize- 
mlczająu wcale o powodzie wcześniejszego zamknię­
cia sesyi, nawiązać nić trwałej politycznej zgodności 
nteresów, znajdującej najsilniejszą podporę w sto­

sunku kraju do Monarchy.
Można też być przekonanym, że cała sprawa zam­

knięcia wczesnego s t s i  stcńizy się na epizodzie już 
odegranym i nie będzie mał a  w żadnym kierunku 
następstw.

Wracając do Sejmu, pod Bzczęśliwemi widokami 
rozpoczął on swą działalność, gdyż zaraz w pierw­
szej 83syi sniża podatki krajowe aa indexnizacyj, 
Wprawdzie zniżenie to wyn si we wschodniej Gali­
cji 1 cent, a w zachodniej 2 centy od 1 d r . czyli 
I i 2%, jednak niewątpliwie i ta drobna ulga dąj* 
krajowi lepsią otuchę n i  przyszłość, a może Stjm 
zdoła późnej iść dalej w tym kieiu ku.

K jr s a fc ń w  1 września. W Przemyślu odbył się 
onegdaj wybór jednego deputowanego do Rady pań­
stwa z knryi miast okr. wyb. Przemyśl-Gródek, 
w miejsce Dra Aleksandra Dworskiego, ntóry man­

dat dożył. Wybrany został ponownie Dr Aleksander 
Dw o r Bk i  i to jednomyślnie, gdyż na 612 głosu­
jących otrzymał 612 głosów.

W i e d e ń  31 sieipnia. Przedostatnim w rzędz e 
projektów odnoszących się do ref .rmy podatkowśj 
których dla braku miejsca nie mogliśmy bez przer­
wy podawać, jest „ U s t a w a  d o t y c z ą c a  o p o  
d a t k o w a n i a  t o w a r z y s t w  a k c y j n y c h  i in­
n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  z a r o b k o w y c h ,  zo­
b o w i ą z a n y c h  do p u b l i c z n e g o  s k ł a d a n i a  
r a c h u n k ó w . "  Projekt ten ze względu na jego ob- 
dzerność podajemy skrócony.

§ 1. Opodatkowaniu w myśl ustawy nlniejszśj pod­
legać będą towarzystwa akcyjne i akcyjno-komandy- 
towe, kasy oszczędności, spółki zarobkowe i gospo­
darcze, rolnicze i przemysłowe towarzystwa zaliczko­
we i kredytowe, zakłady ubezpieczeń, zgoła wszyst­
kie przedsiębiorstwa zarobkowe, zobowiązane do pu­
blicznego składaaia rachunków, i to bez różnicy, czy 
podlegają podatkowi zarobkowemu czy nie.

§ 2. Z pod opodatkowania są wyjęte: a) spółki 
zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i przemysłowe to­
warzystwa zaliczkowe i kredytowe itp., polegające 
na zasadzie samopomocy, nie mejące zysków na cem, 
lect podźwignienie przemysłu i gospodarstwa swych 
członków tj. ograniczające się przy sprzedawaniu to­
warów i udzielaniu krodytu na własnych członkach; 
b) zakłady ubezpieczeń, polegające na wzajemności, 
nie mające zysków na celu.

§ 3. Podstawą wymiaru podatku będde czysty 
dochód roku poprzedniego, obliczany wedle przepi­
sów niniejazśj ustawy.

Czysty dochód stanowić będą priewyźki wykazane 
bilansem (procenta, zyski, dywidendy, tantyemy itp.), 
ntóre pr/yjdą do podziału lub w inny Bposób będą 
aż) te, lab zapisane do funduszu rezerwowego lub na 
przyszły rachunek.

Nadto do sumy stanowiącśj podstawę opodatkowa­
nia zaliczyć należy kwoty użyte.- a) na pomnożenie 
kapitała zakładowego; b) na spłacenie lub eprocen 
towanie cbligacyj i kapitałów stale ulokowanych 
w imieniu przedsiębiorstwa, o ile stanowią cząstkę 
kapitału zakładowego; e) na spłacenie podatku przy­
padającego z niniejszej ustawy.

Stratę powstałą w jednym roku a przepisaną na 
drugi, można strącić z dochodu w tymże r  ku dru­
gim, ale nie w latach następnych.

Kwoty użyte na oprocentowanie listów zastawnych, 
jeśli to listy są wygotowane na podstawie rzeczywi­
stych poiyozek hipotecznych, nie będą zaliczane do 
sumy dochodu.

Fandu-sze utworzone w tym celu aby pokryć u- 
szczepienie kapitała zakładowego, powstałe przez zu­
życie materyału służącego ruohowi przedsiębiorstwk 
(rachunek pozycyj odpisywanych i amortyzacyjnych) 
lub straty w snbstancyi lub uszczuplenie wartości, 
wynikłe z utrzymania przedsiębiorstwa w ruchu, po­
zostaną wolne od podatku o tyle, o ile nie będą 
użyte na pomnożenie kapitału zakładowego lub nie 
przyjdą do podziału, przez co jednak nie należy ro 
zumieć podziału kapitała zakładowego przy rozwią­
zaniu towarzystwa.

. Kosztów spłaconych z tych fanduszów nie należy za 
liczać do kosztów utrzymania przedsiębiorstwa w ru­
chu.

Procenta tych fuiduszów, jeśli osobno są oprocen
2 .......................... o b i'--------------towane, należy strącić z dochodu rocznego.

Co do towarzystw ubezpieczeń, do Bumy stanowią­
cśj podstawę opodatkowania nie należy zaliczać re­
zerw premiowych, przeznaczonych na pokrycie ubez­
pieczeń nie wygasłych jeszcze z końcem roku, tu­
dzież kwot nie wypłaconych jeszcze z końcem roku 
za pon:e3ioso już szkody.

Jeśli niema przewyżek wykazanych bilansem, u- 
względnić należy tylko kwoty wymienione w ustępie 
3eim po potrąceniu kwot wyłączonych z sumy do­
chodu i po potrąceniu rachunku strat.

Przy obliczaniu czystego dochodu odliczyć należy, 
oprócz zysków przeniesionych z roku poprzedniego, 
dochody z przedmiotów podlegających podatkowi 
gruntowemu i budynkowemu, i to w kwocie, jaka 
się pozostanie po strąceniu wydatków łożonych na
te przed roioiy, .

§ 4. Co do nowych towarzystw i nowych przed- 
s'ębiorstw towarzystw już istniejących, obliczać na­
leży podatek do chwili wygotowania pierwszego bi­
lansu na zasadzie dochodu 5 %  °d kapitału zakłado­
wego; jeśliby zas takiego dochodu spodziewać się, 
lub gdzisby kapitału zakładowego (bliizjć nie mo­
żna, na zasadzie dochodu przypuszczalnego w myśl

§ 9go; wszystko to z zastrzeżeniem regulacyi po 
wygotowaniu pierwszego bilansu.

§ 5. Podatek wynosić będtie 1 0 #  czystego do­
chodu wedle § 3ro lub 4go, a strąci się z niego 
podatek zarobkowy, przypadający na przedsiębiorstwo 
odneśne.

Jeśliby wymiar podatku wedle § 4go uskutecznić 
się nie dał, zastwuje się § 5 ty ustawy z dnia 9go 
marca 1870 r. (D z. p . p. p. 1. 23) z zastrzeżeniem 
wyrównania po stanowczem obliczeniu.

’§ 6. Podatek wymierzany będzie corocznie. 
Ot łacać będzie się go w terminach prawnie ozna­

czonych w czterech równych ratach.
W razie zalegania nsstąpi egzskneya podatku wraz 

z procentem od zwłoki w myśl ustawy z d. 9 mar­
ca 1870 r.

§ 7. Opodatkowanie nastąpi t am,  gdzie towa­
rzystwo rca swą siedzibę lab naczelne kierownictwo. 

Wyjątki:
1) Przedsiębiorstwa procederowe i przemysłowe bę­

dą tam opodatkowane, gdzie mają swoje lokalności 
zakładowe.

Jeśli istnieją zakłady filialne tak ściśle powiążą 
ne z zakładem głównym, że nie możca uważać ich 
za samoistne, opodatkowane fcędą w miejsce zakładu 
głównego.

Jeśli są samoistne i mają tylko przypadkowo wspól­
ne kierownictwo z innemi, będą opodatkowane na 
swojem miejscu.

J  śli miejsce przedsiębiorstwa nie jeBt siedzibą to­
warzystwa lub naczelnego kierownictwa, natenczas 
2 0 #  podatku przypisze się w temże miejscu, a 8 0 #  
w innych miejscach, gdzie przedsiębiorstwo jest pro­
wadzone i to w stosinku dochodów każdego miejsca 
zosobns.

Administracja finansowa może pornczyć wytsiar 
podatku władzy podatkowej, do której należy siedzi­
ba kierownictwa.

2) Przedsiębiorstwa handlowe będą opodatkowane 
w miejscu kierownictwa, a w razie istnienia fiiij, 
w miejscu kierownictwa naczelnego lub centralnego.

3) Co do wymiaru podatku i miejsca opodatko­
wania przedsiębiorstw kolejowych, znajdą zastósowa- 
nie zasady ustawy z dnia 8 maja 1869 r. (Dz. p. p
p. 1. 61).

§§ 8 — 10 zawierają przepisy wykonawcze o po­
dawaniu bilansu, rachunków, wykazów i t  p.

§ 11. O wymiarze podatku zawiadomi się opodatko 
wanego w formie wezwania do płacenia.

§ 12. Przeciw wymiarowi podatku służy rekurs do 
krajowej władzy podatkowej. Minister skarbu roz­
strzyga w ostatniej instancji. Rekurs nie powinien 
sprowadzać zwłoki w opłacaniu.

§ 13. Nowe przedsiębiorstwa powinny w dwu ty 
godniaoh od otwarcia zgłosić się do władzy podatko­
wej pierwszej instancji.

J i źli przedsiębiorstwo ustanie w ciągu roku podat­
kowego, nastąpi odpisanie podatku od najbliższego 
po z*w adomieniu władzy terminu płatności.

Jeźli przedsiębiorstwo przejdzie na własność osoby 
jurystycznej w myśl § Igo, podatek przypisany bę­
dzie prowizorycznie w duchu § 4go.

§ 14. Przestępstwa na niekorzyść skarbu karane 
będą grzywnami wyiosząoemi dwa do sześciu razy 
tyle, co kwota, o którą się pokrzywdziło lub po­
krzywdzić chciało skarb. Nadto podatek będzie ścią­
gnięty.

Inne pominięcia ustawy lub rozporządzeń władz 
podatkowych karane będą grzywnami od 1 do 100 złr.

Wyrok zapadnie w pierwszój instancji podat-
kowój. . . Ł . . .

O rekorsie przeciw wyrokowi rozstrzygnie krajo­
wa władza skarbowa w ostatniśj instancyi; co do 
do ustępu Igo dozwolony jeszcze rekurs do minister­
stwa skarbu. _

§ 15. Przedsiębiorstwa odpowiadają za uchybienia 
swych reprezentantów.

§ 16. Grzywny pójdą na rzecz fanduszu na ubó­
stwo oduośnój gminy. #

§ 17. Przedawnienie przestępstw i uchybień k a ­
ranych grzywnami w myśl ustępu Igo § 14go na­
stąpi w trzech latach, jeśli w czasie tym, ucząc od 
końca roku podatkowego, nie pociągnięto winnego 
do odpowidzialności. . ,

Przedawnienie kary nastąpi w pięciu latach po 
prawomocności wyroku. . . . .

Kary p rządkowe i karygedność czynów w myśl 
ustępu 2go § 14go przedawniają się w sześciu mie- 
siącach.

§ 18. Za podatek i opłaty poboczne odpowiadsją 
realności i wyroby przedsiębiorstwa, dopóki s:ę znaj­
dują w lokalnościach jego.

§ 19. Zaległości podatkowe przedawniają się w 
trzech latach, licząc od końca tego rokn, w którym 
podatek rozłożony został lub rozłożony być był po­
winien.

§ 20. Towarzystwa, które dotychczas korzy tiry  
z przyznanego im dotychczasową ustawą o podatku 
dochodowym z dnia 29 października r. 1849 pr wa 
strącania wierzycielom swym przy płacenia procen­
tów Btosownej kwoty, eą i nadal upoważnione do 
tego strącania, wszakże tylko w wysokości nie prze­
chodzącej miary dotychczasowej.

Po wejściu w żjcio ustawy niniejszej strącenie to 
aie będzie mogło zachodzić co do długów nowo za­
ciągniętych.

§ 21 Z chwilą prawomocności UBtawy niniejszej, 
którą naznaczy się w ustawie osobnej, utracą moc 
^rawną dotychczasowe ustawy i rozporządzenia o opo­
datkowaniu towarzystw o ile nie będzie chodziło o 
wymiar podatku na czas przed wejściem ustawy ni- 
aiejBzej w życie. . .

§ 22. Wykonanie ustawy należy do ministra 
skarbu. , . .

Projekt rządowy nie uległ wielu zmianom w komisji, 
mianowicie też niema w powyższym projekcie komi­
syjnym zasadniczych różnic w porównaniu z projek­
tem rządowym. W §§ 1 i 2 dodała komisja „rolni­
cze i przemysłowe Towarzystwa zaliczkowe i kredyto­
we", zmieniając także stjbzscyę § 2go. W § 3 :im 
komisja zamiast wyrazu „czysty dochód-* położyła 
„czysty dochód roku poprzedniego**; w ustępie dtu- 
<im tegoż paragrafa bliżej określiła „pnewyźli*-, do­
dając: „wykazane bilansem-*; w ustępie trzecim do 
jprecentowania oblige c-yj i kapitałów dodała splaea- 
aie ich jako tytuł opodatkowania; wsunęła ustęp 
czwarly strąceniu rachunku strat od Bumy docho­
dów; w usttp.e szóstym zamiast „funduszy osobnych“ 
oołi żyła „fuadusze utworzone**; wsunęła nowy ustęp 
dziewiąty o towarzystwach ubezpieczeń; w § 5 ym 
dodała ważny p; zapis o strącaniu podatku zarobko­
wego z kwoty podatkowej przypadsjącej z u-tewy 
mniejszej; w § 6tym zamiast projektowanego przez r?ą i 
opłacania podatku „z góry-- położyła opłacanie,, w ter- 
minsch prawnie oznaczonych**; w § 7mym w przed­
ostatnim ustępie punktu 1-go rząd przewidywtł 
w swym projekcie jedno tylko miejsce przeddębkr- 
stwa po za miejscem siedziby towarzystwa, komisja 
przewiduje miejsc kilka; w § 17tym rząd c y  ił 
przedawnienie przestępstw zawułtm od Lie.catcrże­
nia się ich w odnośnem trzechleau, komisja usai ęła 
ten warunek, dodając nadto ustęp o przedawnieniu 
kar porządkowych w sześciu miesiącach; § 19Ły jset 
całkiem nowo w-maięty; w § tOtym w ostęp e pier­
wszym dodano klauzulę końcową, dołączono zaś u- 
stęp drugi, przez co przepity tego paragrafa stają 
*ię zgodnemi z analogicrnemi przepisami inny* h, 
które już poznaliśmy, projektów podatkowych; § 21 z j  
odpowiada znów uchwale komisji, nie przyj uun ac-j 
dnia 1 stycznia 1878 r. za termin prawomocności 
ustawy.

Do § 2 wniósł dep. p. Neuwirth poprawkę, żeby za- 
m ast wyrazów: „ograniczaća się pr y sprzedawa- 
aiu towarów i udzielaniu kredytu na wlasnyob człon­
kach" położyć wyrazy: „ograniczające się przy sprze­
dawaniu towarów, t u d z i e ż  p r z y  z a p o t r z ę b o ­
wy w a n i u  i udzielaniu kredytn na własnych ogon­
kach**.

— Arcyksiążę Rudolf przybył do Kotaru dnia 31 go 
sierpnia i udał się tegoż dnia do Dubrownika.

R o i y a .
(Dokończenie listu Kostomaroioa do Gradowskiego). 

„Dziwi mię to niezmiernie, że Pan, szanowny Ale­
ksandrze Dy mitro wiczu, wymagasz edemnie, bym

. . . . .   „  p 0 _przyznał prawdziwość tego, co nazywasz Lkti m. 
wiadasz pan: „Gdyby bądź Polak, bądź jaki cudzo­
ziemiec, zechciał stworzyć sobie pojęcie o rosyj8kich 
znakomitościach historycznych weclłog źródeł naszych 
własnych, tj. wi dłng niezmiernój liczby dzieł i arty­
kułów rosyjskich, nitaawodnie doszedłby downusku, 
że nasza ziemia nic nie wydała z Biebie oprócz zło­
czyńców i szarlatanów, lnb też głupców i idiotów. 
Kiedy Polacy (grzeszący często w kierunku w pnst 
przeciwnym) szukaąc skrzętnie, znajdują w swój li­
teraturze polskich SsekapirOw, Gerrautesów i Dicken­
sów, nasza t. z. „krytyka literacka** zatrudnia się je­
dynie i wyłącznie „strącaniem z pieiestałów" wszyst­
kich po kolei kor; feustow piśmiennictwa oj czy t-tego. 
Nie lepiśj t»ż się dzieje i ze znakomitościami z in­
nego pola. Jaki ż imię, jakia zaaiagi ocalały u nas 
od obelg, od poniżeń, od napaści r.ajzacieklejtzych ?

Część literacko-artystyczna.

KRÓTKIE W SPO M N IEN IE PRZESZŁOŚCI
o nuncyuszach  i nuncjaturze  

w Polsce.

Przybycie w dniu wczorajszym do Krakowa, re­
prezentanta Stolicy Apostilśkiej przy dworze wie 
deńskim, nuncjusza arcybiskupa Tesssloniki. Odwie­
dzenie tej dawnej królów polskich stolicy, nie w mi­
s ji dyplomatycznej, ale dla kościelnych jedynie ce- 
remonij Powitanie, jakiego doznał cd wszystkich 
mieszkańców grodu naszego, od duchowieństwa ?a 
cząwazy, aż do onego poczc wego, katolickiego kra­
kowskiego ludn — bez programu, bez zachodu, bez 
Przygotowań — ale za to z sercem, z uczuciem, z mi­
łością, — przenosząc nas m yślą, w minione wieki 
dawnej świetności naszej i politycznego bytu nasze­
go — stawią nam przed oczyma duszy, wielki po­
czet legatów i nuncjuszów Stolicy Apostolskiej przy 
dworze polskim, i każą nam odświeżyć w pamięci 
pobieżne wspomnienia nuncjatury polskiej.

W źród sch do hi‘tory i kościelnej przekonywające 
mamy dowody,jża Stolica Apostolską and całym ozu- 
^ j ą c  Kościołem, już od najdawniejszych czasów, wy­

syłała do krajów i państw katolickich pełnomocni­
ków swoich, bądź w pojedynczych wypadkach i po­
trzebach Koście ł a ,  jako legatów a latere, bądź na 
stałych reprezentantów przy katolickich dworach, 
jako nuncjuszów. W pierwszych wiekach hierarchi­
cznego urządzenia Koś dola w Polsce, Stolica Apo­
stolska wysłała do kraju naszego reprezentantów 
swych z tytułem legatów przybocznych Legati a la 
tere, a w godne ści pospolicie biskupiej, a nierzadko 
i kardynalskiej. Przybywali oni z »ykle z bardzo roz­
ległą władzą i instrukcją wprost od samego Papie­
ża. Na mocy tej władzy, zakładali i erygowali bi 
skupst ia , urządzali hierarchicznie Kościół, zwoływali 
synody, sądzili biskupów i duchownych, zaprowadzali 
nowe prawodawstwo kościelne i, z małemi bardzo wy­
jątkami, załatwiali wszystko to co tylko Rzym mógł 
uczynić.

W epoce, w której potężna monarchia Bolesławów 
rozdrobniona była na księstwa Piastowskie, misye 
legatów Stolicy Apostolskiej, sprawowali powszechnie 
legaci czescy, węgierscy lub niemieccy; w nagłych 
tylko i nadzwyczajnych potrzebach Kościoła wysyła­
ła Stolica Apostolska nadzwyczajnych legatów do za­
łatwienia tej lub owej sprawy duchownej. Jedynego 
zaś stałego z tej epoki legata mamy Henryka Kie-
i .  I I      - l A / n l v i A M A  k / ł n  nr O  _tlicza arcybiskupa Gnieźnieńskiego, który ten za­
szczytny urząd sprawował przez lat 9 od roku mia­
nowicie 1210 do 1219. Kiedy potem Polska z drobnych 
księstw zrosła się w jedno Królestwo, to legaci Stolicy 
Apostolskiej wyłącznie już do Polski są wysyłani, z sta­

łą r< zydencyą przy dworze królewskim, za dynaBtyi Pia­
stów z małemi przerwami, a za Jagiellonów już prawie 
w nieprzerwanym ciągu, tak, żo po prostu na roz­
kaz Papieża jeden legat drugiego zmienia. Kiedy 
Polaka była potężna i wielka, a w łasce u Stolicy 
Apostolskiej, to Rzym przysyłał zwykle na legatów 
swoich zasłużonych Kościołowi mężów, nie rzadko i 
kardynalską piastujących godność — a historya ko 
śoielna przekazała nam piękne wspomnienia, że kilku 
z nuncjatury polskiej najwyższej w Kościele dostą­
piło godności, bo tronu Piotra św. T»kim był w r. 
1247 wysłany przoz Innocentego IV a-rhidyakon 
Leodyjski Jakób Pantaleon, obrony Papieżem pod 
.mieniem Urbam IV, roku 1261. Takim był kardy­
nał biskun z Oatii i Velletri Mikołaj Bocasini, legat 
w roku 1301 po śmierci Bonifacego VIII, który go 
był wysłał do Polski, rokn 1303, Papieżem zosbl 
pod imieniem Benedykta XI. Takim był Eneasz Sil­
vias Piccolami ni kardynał i nominał, biikup War­
miński, którv po śmierci Kalixta III  w roku 1458 
objął rządy Stolicy Apostolskiej pod imieniem Piu­
sa II. Z nuncjuszów polskich kardynał Hipolit Al- 
dobrandini krótko po powrocie z cuncyatury został 
Papieżom nod imieniem Klemensa VIII roku 1592. 
Klemens X, Innocenty XI i Icnocsnty XII prawie 
jeden po drugim wstępują na Stolicę Apostolską od 
roku 1670—1700, a wszyscy trzei byli przedtem 
nnneyuszami w Polsce Klemens X, to Jan Ernest 
Altieri kardynał; Innocenty XI, to Bsnedykt Oies 
oalchi, ten sam, co dawał ślub Janowi Sobieskiemu

z Miryą Kazimirą i którego siostrzeniec, jak wia­
domo, kandydatem był do tronu polskiego po śmierci 
Jm a IH. Iano-eoty XII, to poprzednio nuncyuiz 
w PAsod przez lat sześć Antonio Pignatelli. Wyli­
czenie, jacy to byli u nas legaci i nuncjusz -, którzy 
nrzybywali do Krakowa lab Warsziwy kardynalską 
już zaszczyceni purpurą, nie miejsce po temu, ogól­
nie tylko nadmienimy, że ze 150 znanych nam re­
prezentantów Stolicy Apostolskiej prawie trzecia ich 
część tą  g idnością zaszczyconą była. Za Stefana Ba 
torego, kiedy stosnnki Stolioy Apostolskiej z Polską 
hvłv jak najlepsze, jak najserdeczniejsze, Grzegorz 
XIII Papioż, w dowód szczególnego dla króla sza- 
cnnka, nunoyuszowi Bwcmu Albertema Bolognnlti, 
biskupowi Massy i jednocześnie biskupowi Wileń 
skiemu Jerzemu Radziwiłłowi kardynalskie przysłał 
kapelusze.

Przybywający do Polski nuncjusze, najcenniejsze 
zwykle przywozili dla królów polskich podarki i wza­
jemnie, w dowód synowskiej czci, odwozili podobne 
do miasta wiecznego. Wiele pomijając, choć o kilku 
wspomnę. Litinus Uf sinus kardynał biskup Ostii 
r. 1425 od papieża Marcina V przywiózł królowi 
Władysławowi Jagielle gwóźdź z n zy ta  Pańskiego. 
Tadeusz Tomasini w imieiiu Eugeniusza IV ofiaro­
wał kapelusz i miecz poświęcony nieszczęśliwemu 
Władysławowi Warneńczykowi. Tomasz Negri legat 
a latere roku 1525 w darze cd Klemena VII wrę­
czył Zygmuntowi I  miecz poświęcony, a królowej 
Bonie złotą różę. Hieronim Rosarios w dniu przy­

bycia do Polski roku 1540 Zygmuntowi Augu-towi, 
nie królowi jeszczo, złożył miecz poświęcony przez 
Pawła HI Dar ten przechowuje Bię coHd w skarbcu 
katedry krakowskiej; dru .i taki dar jest w zbio^ch 
prywatnych, miecz psświęro >y, który Grzegorz XIII 
przez nuocyuiza swego Jana Andrzeja Cal g « i  w r. 
1580 przysłał najdzielniejszemu z królów Stefmowi 
Batoremu. Podobne dary, czapkę i miecz, w r. 1672 
dla Michała Korybuta przywiózł kardynał Fran isztk 
Bnoavisi, arcybiskup tej samej stolicy, której tytuł 
ma nasz najdostojniejszy gość Nuncynsz Jacoh-ni. 
B haterowi z pod Wiednia nuncjusz kardynał Pal- 
laviciui od Innocentego XI przywiózł do Z Rkwi 20 
lipca 1684 breve papieskie z tytułem Defensor Fi~ 
dei. miecz z rękojeścią i pochwą szczere złotą, dya- 
mentami ozdobioną i kapelusz z czarnego aksamitu 
złotem obwiedziony, klejnotami obłożony a lśniący 
perłami; cd brata zaś Bwego księcia de Palestrina 
krzyż po papieżu Urbanie VIII, królowej zaś Maryi 
Kazimierze złotą różę z błogosławieństwem papie- 
skiem. Tak to czciła Stolica apostolska królów pol­
skich, a w nich i naród cały, snąć te  królowie na 
takie zasługiwali uczczenia!

Przyjęcie, czy to legata, czy nuncjusza, przyby­
wającego od Stolicy apostolskiej, było zawsze świetne 
i pełne etykiety rzymskiej. Dla wiadomości choćby 
o jedaem wspomnę. W roku 1588, kiedy cesarz nie­
miecki za papieża Sjxtusa V wyprosił pośrednictwo 
do króla i Rzeczypospolitej w sprawie wziętego do 
niewoli pod Byczyną niedoszłego króla polskiego
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I  po tom wszystkiem dziwimy się jeszcze, że cudzo­
ziemcy nie zajmują się literaturą i hisioryą naszą, 
że obce im objawy naszego życia społecznego. To 
już zanadto naiwne,*....

„Te ełowa uprzytomniły żywo w rc6j pamięci M. P. 
Pogodina, który niegdyś wyrzucał mi to samo wła­
śnie, co Pan dziś zarzucasz całśj literaturze rosyj- 
®kiój, nie wymieniając nikogo, bo nomina odiosa. 
Znakomity nasz zmarły historyk obwiniał mię, żem 
medośó sypał pochwał dla niektórych postaci histo- 
ryeznyoh naszych, chociaż te pochwały przepisane są 
planem nauk szkolnych. OJwiadczyłem c.u tedy żal 
mój, źe źródła historyczne niedostarozają nam ja- 
anych, ckreślonych rysów, wedłcg których mogli­
byśmy sumiennie stworzyć sobie wysokie pojęcie o 
charakterze tych postaci i ich zaletach, dla utrwalę 
nia i usprawiedliwienia pochwał, które dotychczas 
przywykliśmy powtarzać jak „za pjnią matką pa 
cierz.“ Z ł to też Pogodin, a za nim i inni, upatry­
wali w moich dziełach „złe tendency*, “ „brak pa- 
tryotyzmu* i ince wady, twierdrąc, że w tych dzie­
łach bije w oczy właśnie to samo, co Pan dziś za­
rzucasz wszystkim, których nomina aunt odioaa, a 
mianowicie: „że ziemia rosyjska nie wydała z siebie 
nikogo, oprócz złoczyńców i 3zarlatanów, lub głupców 
i idiotów."

„Czem naonezas usprawiedliwiałem przed Pogodi- 
nem siebie, tern dziś usprawiedliwiać muszę przed 
Panem tych wszystkich, których nomina odioaa.

„Bo czemże autorowie rzeczeni wzbudzają oburze­
nie w panu ? Oni — powiadasz pan — poniżają zna­
komitości nasze historyczce. Więc eóż? Jeżeli oni 
głodzą fałsze, to przeciw fałizom jest broń mezawo- 
dna: prawda, jako wynikłość ścitłaj krytyki. Naprzód 
więc, obrońcy honoru narodowego! W jstąpcie, zbrojni 
w prawdę, przeciw złym patryotom, wykrywajcie ich 
fałsze w drodze naukowej, zrywajcie i zmiatajcie, jak 
mci pajęcze, szkcdliw* sidła ich twierdsed potwar- 
czyeh. O jedno tylko proerę: nie gniawajc e Bię, bo 
kto się gniewa — dowodzi, źe niezupełnie ma słusz­
ność. I  ezemui zresztą się gniewać, gdy owi ź i  pa- 
tryoci, owi potwarey, którzy strącają z piedestałów 
koryfeuszów naszej historyi i literatury, bądź co 
bądź nie są niepcżyteczni, dopomagają bo»i?m do 
wykrycia prawdy bezstronnej już przez to samo, że 
wywołają badania i wnioski przeciwne, wyjaśniające 
wiele kwestyj historycznych. Nie należy tedy gnie­
wać się na nich, ponieważ pożytek, zdziałany przez 
nich, że wywołali nowe badania i nowe opinie uczo­
nych antagonistów, zagład-.* w zupsłności tą szkodę 
nie«łit.lką, źe jaki, przypuśćmy, młodzieniaszek nie­
douczony, przeczytawszy ich dżieia, przyswoi eobie 
chwilowo ich błędy.

„Czyżby panu mfało to sprawić przykrość, że 
strącone zostały z wysokich piedestałów poitac.e, 
których tam umieszczać nieoależało zgoła? Czyż­
byś pan pragnął, abyśmy i my, jak Polacy, wynaj­

dywali u siebie domorosłych Szekspirów, Dickensów 
i Szyllerów, ehooiażbyśmy w rzeczywistości ich nie- 
posiadali ?

„Niech szanowny profesor zechce mieć u  uwadte, 
że niepodobna, aby się utrzymała na sztucznie wznie­
sionym piedtsialu postać, k tórs, niezailugując na 
tą  cześć, dostała się tam, jakby w drodze kontra­
bandy, jak równi* jest niepodobieństwem strącić ze 
wyniesienia tych, którym s ę  mtajsce podniosłe ra- 
leży, jako nagroda ich zesług, trzos cale społeczeń­
stwo uznanych. Wszak w ostatnich czasach, dzięki 
wydanym nowym materyałom historycznym, wykryto 
o Piotrze W. niemało szczegółów, rzucających czar­
ny eifń na jego charakter: to wszystko jednak nie- 
zdołało strącić postaci tego monarchy z piedestału, 
na którym go postawiła history*. Dziś wiemy tyłk i , 
źe Piotr W. nie był aniołem bes skazy, kcz człc- 
wiekiem z wielkiemi wprawdzie wadami, lecz z tak 
podiliosłemi zalety, te  te ostatnie przewyższały w nim
0 wiela strony ujemne. Z drugiej strony hi­
storyk nasz Ba-tużew Riurnin wszak ruezdołał posta­
wić na piedestału c«ra Iwana Wasjlewicza Groźnego, 
którego zapragnął bądź oo bądź porównać z Piotrem.. 
Alboż znów, czy postradał w naszem przekonaniu 
Łomonosow opinij wielkiego poety przez to, źe stały 
się nam wiadomemi dość niepiękne młegi i szpetne 
wypadki życia tego wieltiego na polu lite atury na­
szej pracownika? A czy ostał się Kuholnk (cho­
ciaż nikt mu niezaprzeera pewnego znacztnia w lite 
raturze rosyjskiej) na tej wys kclń, na której, gwoli 
swym osobistym gustom, stawiał go Sękowski, ró­
wnając go z największymi poetami w świecie?.. Zs 
dni ostatnich bardzo popularną u nas postacią stał 
się jen. Gzernsjew... A jak bardzo pragnęli poniżać 
go i oczernić naei publicyści i pseudo-krytycy współ­
czesnych wypadków! „Cóż uczynił ten człowiek?" 
wołali cni. „Ciem się odznaczył, oprócz niepowodzeń
1 porażek?" Same nawst pobudki, które go pchnęły 
na arenę sprsw słowiańskich, starali się przedstawić 
w świetle najniekorzystniejsi m. Ale cóż stąd? Czer- 
najewa, pomimo to, szanuje cały naród rosyjski. 
Czernajewowi, gdzie się tylko zjawi, sprawia lud u 
roczyste przyjęcia, i to nie z nakazu urzędowego, 
lecz z w łm ego natchnienia, wypływającego z głę 
bokiego prrekonnnia, te tea człowiek jest iścio bo­
haterem narodowym. A ocenił w nias naród rosyjski 
to mianowicie, ża Czernajew pierwszy dobrowolnie 
poświecił się sprawie wyzwolenia Słowian na Wscho­
dzie. Żodne jego niepowodzenia, żadca krytyka jego

Msxymiliana, Stolica apostolska wysłała do Polski 
legata a latere, kardynała Hipolita Aldobrandini, 
późniejszego papieża Klemensa VIII. Dnia 27 lipca 
1588 legat ten odbył uroczysty wjazd do Krakowa. 
„Król naprzeciw niego wyjechał bardzo daleko i ta­
ki mu houor okazał, że i s unemu Jego Śsriątobli- 
w ś:i klęłyby przyjechał, więcejby okazać niemożna. 
Kardynał birdzo się tern wszystkiem zbudował i ni­
gdy się niespodiiewał takiej ludzkośń i polityki, ja­
kie znalazł. Konteat był tak, że wszystko w Polsce 
aż pod nieba wynosił i on to wtedy, patrząc na 
tyle wieżyc krakowskich k ściołów, miał zawołać 
w uniesieniu: „Salve \Cracovia, altera Roma, Sa lve! 
Witaj Krakowie, drugi Rzymie witaj*. Jest o nim 
anegdotka, że będąc papieżem w chorobin i gorącz 
ee, wspomniawszy sobie piwo polskie, którem kle 
dyś był uleczony, zawołał: O eanta piwa di Polo 
nia, a otaczający go, m, śląc, że się modli do ja­
kiejś im nieznaaej świętej Piwy, do niej modlili się 
o zdrowie papieża.

W zwyczajnych razach, ilekroć przyjeżdżał nun- 
oyusz, na powitanie jego wysyłano liczną deputacyę 
z biskupów i senatorów, a gdy wchodził do sali re­
cepcyjnej, ta na powitania jego prymas wstał z krze­
sła, dwa kroki postępował i pomiędzy sobą a naj­
bliższym siebie sadzał biskupem, czego nigjy nie czy- 
mł gdy przybywał poseł jakiegokolwiek państwa.

Odjeżdżających legatów i nuneyuszów królowie pol­
scy udarowywali hojnemi podarunkami i słali za ni­
mi zalecające listy do stolicy apostolskiej. Więc wie­
le było takich wypadków, źe po powrócie z nuneya-

omyłek i słabości, nie zdoła go strącić z piedestału, 
aa którym go postawił naród.

„Mniemam tedy, że wyrobi o doniosłości postaci 
historycznych, lub pracowników na polu literatury 
należy pozostawić swobodnej opinii społeczeństwa. 
Niech jedai bohaterów przeszłości podnoszą wysoko, 
drudzy niech ich zniżająs kto będzie miał więcej do­
wodów, wyjaśniających prawdę, tsa otrzyma zwycię­
stwo. Tylko trzeba konieoznie usunąć na stronę pa- 
tayotysm, oreni-gąc krytyków historyi i literatury. 
Bo czynić krytykowi zarzut, dla czego chwali tych, 
dla których Pan nie czujesz sjmpatyi, lab gani in 
nych, którychbjś Pan pragnął podnieść, jeat rzeczą 
niesławną, łezcelową i — powiedzmy prawdę — 
niezbyt taktowną... Niepodobaaż zmusić wszystkich, 
oby myśleli tak, jak Pan sobie życzysz... A jeżeli— 
przypuszczam — zmusisz Pan nas, byśmy mówili 
nie to, oo myślimy, to jakaż Btąd wyniknie korzyść ? 
Ciylii byłoby Panu przyjemnie wiidzieć, te  głosimy 
fałsze dla tego, iż się Pana obawiamy, lub chcemy 
Mu dogodzić?

„Bardzo mi jest przykrem przypuszczenie, źe Pac, 
izanowny Aleksandrze Dymitrowiczu, cenisz nie e»- 
sją bezstronną, chosiażby i surową prawdę, lecz jak 
aważam, gotów jesteś pogląlać pobłażliwie na fał­
szywe barwy, któremi często pstrzyć się lubi patryo- 
tyzm. Najdziwoiejszem z?.ś wydaje mi się to, co Pan 
powiadasz, jakoby „niopatryotyozat* zdania naszych 
historyków o znakomitościach rosyjskich, stały się 
po czyści powodem niechęci Polaków ku nas>, tu ­
dzież ich wzgardliwego z nami po tępowania, & na­
wet (o dziwo!) ich powstania w r. 1863. Na miłość 
Boga! Wszak ose „niepatryotyerne" głosy kryty­
ków podnosić się zaczęły dopiero od lat dwudziestu, 
przedtem zaś wszystko szło sobie u nas „swoją dro­
gą" i bez hałasu, wszyscyśmy tylko chwalili siebie 
nawzajem i rsdowali się z własnej chwały. A czyliż 
wtenczas Polacy kochali nas i Bzanowali ? Jeszcze za 
samozwrńców Polacy z taką samą nienjwiś ią od­
zywali się o „Moskalach" jak ter»z... I wó czas już 
z pogardą mówili o naszej wierze, o naszym języku 
i obyczajach... Cóż tedy? Czyliż i naonczas winua 
była temu Itcratura?

„Co się tyczy nienawiści kn nam „honorowych 
panów P ilskóa", jedjnem jej źródłem, zlaniem mo- 
jem, jest różnica wyznania. Do jakiego stopni* do­
chodziły w stosunkach Rosyan z Polakami zatargi, 
wynikające z różnicy między katolicyzmem a pra­
wosławiem, dowodzi przykład ns stępujący. W wie­
ku XVII M łorosyanie, oburzeni przeciw Polakom, 
oświ&dzyli głośno, ża lepiej poddać się Turkom, 
chociażby s ę  przyszło nawet „zbisnrmasić", niż zo­
stawać w zsleźnoś;i cd Polaków katolików i ciągiem 
niebezpieczeństwie przyjęcia kstalicyzma. W  wieku 
XIX Polacy jrzjjiŁUją islamizm, wyrzekajnc się 
Chrystusa... a czy2by przyjęli prawosławie? Nie, bo 
Papież głosi wobec całego świata, że islamizm le- 
oszy od schyzmy...

„Długo jeszczo mógłbym rozprawiać o tym przed­
miocie, lecz mimowolnie natknąłbym się na kwestye, 
których rozwiązanie nie zależy edemnie. Nie chcę 
przytem powtarzać się, a poglądy moje w zarysach 
ogólnych nikreślłem  w artykule: „Prawosławie 
w kwzstyi wsrhcdniej", ogłoszonym w ostatnich nu 
nerach Gazety Halculca za r. 1>76.

„Znajdujesz Pan, że z powodu „uiepatryotycznych" 
tendeccyj naszej literatury krytycznej, które pedoba 
uę Panu narywać „plwaoiem na rzeczy ojczyste", 
nikogo z cudzoziemców nie zajmuje ani hiatarya 
ani literatura nasza. Ależ to „plwanie* j*st zjawi­
skiem stosunkowo niedawnym... A kiedy w Ltsratu- 
rze na:zej „złych tendencyj" nie było wcale, kie­
dyśmy siebie chwalili tylko i podnosili pod niebios®, 
zy wówczas cudzoziemcy siudyowali nas i starali się 

nas poznać lepiej niż teraz? Czyliż nowsze dzieła 
o Rosyi francuskich i angielskich pisarzy dowrdzą 
mniej-zej znajomi ści naszego życie, niż* ramoty o 
liem pisarzy zagranicznych dawnych, którzy pozna­
wali naszą ojczyznę przez okna Bilonów peterabnr- 
kich, lub nawet z opowiadań panów rosyjskich, od­

bywających bezcelową i próżniaozą po Europie włó­
częgę

„Nasze tendencje* niepatryotyczne, które Pan 
piętnujesz obelżywem słowem „plwania," czy nie są 
też czadem oznaką dążności do zapatrywań a się na 
wszystko okien trzeźwem i bezstronnie kry tym em ? 
Bardzo b;ć m( że, że ci właśaie „oszczercy," Łtórym 
Pan zarzucasz br&k miłcści ojczyzny, za lajle^szych 
patryotów uznani będą w przyszłoś i. B i czyż, ko­
chając ojezjznę, trzeba kcniecznie w jej historycznej 
przeszłoś i upatrycać ideał nieskazitelny? Ja  myślę, 
źe podobny stosunek do rzeczy ojczystych byłby wła­
śnie znałiem umysłowego upadku Bpółeczeństwa, 
przeciwnie zaś snrewe a bezstronne wskazywanie 
swoich stron słabych jest dowodem zdrowia i żywo­
tności narodu. Bez wątpienia, wiesz Pan o tem dó­
br e , jak bez litości chłostają si< bie Anglicy, gdy 
rzecz chodzi o kwćstyą jakichkolwiek ule, sień i h 
bytu i ustroju społecznego. Przeczytawszy, co oni 
> sobie piszą, można przypuścić, rie  me masz ra  
świecie li h <zego kraju jak Anglia. I sąd irh, i poii- 
cya, i siły wojskowe, i oświata, wjzvstko Błowem naj­
gorsze ! . . .  Nieobawiają się pisać te 'o  wszystkiego o 
sobie, o swej przeszłości i teraźniejszości.. . .  Cóż 
tedy ? Czyż na tem traci coś ich narodowość ? Czyliż 
w a ryscy chcąc nie chcąc, nia uznają, że Anglia jest 
przodownicą i przewodniczką kultury całfgo świata?

tury, za zaleceniem królów polskich niebawem kar 
dynalską bywali zaszczycani purpurą. A kiedy w XVII 
włoku zdarzyło eię, ża Nuncyusz z Polski odwołany 
był, raz na poselstwo do Wiednia, drugi rsz do Ma­
drytu, co ztąd wypływało, iż w oczaoh Rzymu t n n -  
cyatury Wiedeńska i Madrycka starsze był? od Pol­
skiej, to między Rzymem a Rzecząpospolifą wywią­
zały się tak drażliwe listy , że odtąd o ile można 
było, Stolica Apostolska zajść podobnych u likała tro­
skliwie, a w danej konieczności z właściwą sobie po­
stępowała oględnością a porozumieniem.

To wszystko dla tego miało miejsce, że stanowi­
sko nuncjuszów papieskich było wyższo nad wszyst­
kich innych połów. Nuncjusz przybywał od Ojca św., 
od namiestnika C irystosowego, od tego, który miał 
*ład/.ę wyż-zą n d wszystkich monirchów, mógł roz­
kazywać, upominać i kartió nawet; posłowie państw 
świeckich przybywali od równych królów do równych 
i żadnej u nas władzy n e mieli, chyba nad urzędni­
kami poselstwa swego. NuuoyuBZ papieski netylko 
spełniał obowązek dyplomatyczny, ale rozciągał do­
zór prawny nad duchowieństwem. Papieże udzielali 
im wielkich władz i przywilejów, to te! zaprowadzali 
oni w nuncjaturach najwyższe sąd? duchowne i ko­
ścielne, i od wyroków nuncjusza już tylko chyba do 
samego Papieża można było zanieść apelację. Przed 
nimi toczyły się ścisłe procesa kanoniczne przed pre- 
koni acyą biskupów, oni szczegółowe o biskupach i 
ich dyecezyash zdawali do Rzymu raports. To wszystko 
nie zawsze podobało się biskupom Polskim, a zwła­
szcza prymasowi, arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu, tym

CZAS z Niedzieli % Września 1877*

Jakąż drogą doa b  ona do tak wysokiego znaczenia ? 
Drogą zupełnej swobody myśli i słowa!

„Niechciej tedy Pan zarzucić tym , których no- 
mina-odiosa , że „plwają" na rzeczy święte. Jeżeli 
wielu z nich kt zi fak a i tłąd ri, to dla tego że są 
ludźmi. Natomiast, jak już powiedziałem, znajdą się 
inni, którzy w drodze naukowej zdołają przywróoić 
tryumf prawdy.

„Pozwalam sobie wreszcie uczynić uwagę, źe z fi- 
lipiki, którą Pan wymierzasz przeciw śmiałkom, strą­
cającym rasie znakomit śoi z piedestałów, moźnaby 
wnosić, iż dla honoru historyi rosyjskiej i narodu, 
należy zwężyć jeszcze, i tak niezbyt ob żerne, prawo 
tych, którzy się zajmują b a n ia m i dziejów, do ko­
rzystania ze źródeł historycznych w kierunku bez­
stronnym, zwę tyć w tym celu aby Hsunąć z pod ich 
rąk sposobność wyciągania na jaw grzechów przod­
ków naczych, które były i są dla ogółu nieznanomi.

„Znając Pana osobiście, jako człowieka uczonego 
i postępowego, nie mogę w żaden sposób przypu 
ś:ić, byś Pan mógł podzielić tak błędne zapatry­
wania się „konserwatorów sławy narodowej." Zapa­
trywania się takie właściwe jest ludziom zacofanym, 
niezdolnym zrozumieć, że zakrywanie ran i błędów 
przeszłości, równie jak złudzeń i fałszów teraźniej­
szych, jest tylko grą w ślepą babkę, niewłaściwą 
dla wielkiego narodu rosyjskiego, który łaknie świa­
tła i prawdy.

„Zechciej Pan przyjąć wyraz głębokiego szacunku 
i poważania."

Petersburg 11/23 sierpnia 1S77.
M ikołaj Kostomarow.

TTeatr wojasj.
Na europejskim teatrze wojny nie zaszły żadne 

ważne zmiany. Między Popkoi a Jaslarem zwiększa­
ją się obustronne siły, obie "trony utwierdzają swe 
stanowiska, ale do starcia dotąd nie przyszło. Pod 
Plewną nie wydarzyło się nic nowego. Rumuni u- 
•ikutecznieją dalsze przeprawy wojsk swoich przez 
Duoaj. Czy most ich już zupełnie gotowy, niemamy 
dokładnej wiadomi ści. W  związku z trudnościami 
ataka na stanowisko Plewny pozostaje przyjazd je­
nerała Todtlebena, który w tych dniach przes Bu­
kareszt przejeżdżał. Ma on się też zająć przeglądem 
wszystkich polow/ch fartyfikacyj w ob zach rosyj 
skich i obmyśleć spos>b obsaczenia Ruszczufcu, któ­
rego dotychcz-8 napróżno starano się dokonać.

Zajścia w Szybce wymagają bliższego wyjaśnienia, 
które nam jedynie dalsze wypadki podać mogą. Sa- 
lejman bisza d nosi, źe „nie przestaje blokować nie­
przyjaciela", dodając fakoaicmie, „niepokojąc jego 
o d w r ó t ;  ogień d z i a ł o w y  trwa ciągle*. Czy to 
niepokojenie o d w r o t u  n i e p r z y j a c i e l a  nskute 
cznia się tylko ogniem działowym z wyżyn ALko- 
rimzebelu, czy ma coś więcej znaczyć, trudno odga­
dnąć. Zauważyć taż trzeba, że Sulejman mówi o sa­
mem tylko blokowania nieprzyjaciela, a mówiąc o 
ciągiem trwaniu ognia działowego nie wspomina
0 ręcznym. Zdaje się więc stać, jak donoszą depesze 
rosyjskie, zasłonięty w pewnej odległości cd pozycyi 
rosyjskiej. Trzeba przy tem wiedzieć, że Salejman 
pra ując ciągle nad drożnictwem zajętej przez siebie 
części Bałkann, pozamieniał jnź pod dozorem inży­
nierów wszystkie rynny, któremi woda deszczowa 
z Bałkmu częścią pod ziemią, cięśiią nad ziemią 
spływ, ła i wssystkie ledwo dostępne ścieżki paster­
skie, na wygodne drożyny górskie, któremi jak nao­
czni świadkowie w korespotdencyach swych do dzien­
ników angielskich opisują, c&łe karawany osłów do­
wożą mu na obie strony ofcs czenia żywność i amu- 
nicyf. Do tego czasu może już i działa po nicli mo­
żna prowadzić, bo w skałach wapiennych częściowe 
rozszerza-ie drożyn cis nastręcza niepokonanych tru­
dności. Nic więc naturalniejszego, że czego Su'ej man 
dokonał z potrzeby, żeby rekwizytów wojennych ni; 
przeprowadzać, juk z początku, pod ogniem nieprzy­
jacielskim, tego użyć też może w zamiarach zaczepki
1 zupełnego obejścia nieprzyjaoiela na stronie półno- 
cne:. W źródłach rosyjskich doczytać się możemy 
domysłów w dwie strony skierowanych. Pesymiści 
rosyjscy wietrzą w chwilowem przyciszeniu się ognia 
broni ręcznej i ataków na bagnety przysposabiające 
się obeiśoie, optymiści zamiar opuszczenia Szybki 
przez Turków. Oio jedna z depesz urzędowych ro­
syjskich, wyrażająca wszystkie możliwe domysły: 
„ G ó r n y  S t u d z i e ń  29 sierpnia wieczorem. W wą 
wozie Ssybka ran  uje zupełny spokój. W zupełnej 
bliz k ś;i naszych pozycyj niema woj dr nieprzyjaciel 
B kich, niepewnem jednak jeat, czy to znaczy przygo­
towywanie się do nowego ataku, czy wycofywanie 
się z tej częś;i Bałkann, czy też p r z y g o t o ­
w u j ą c e  s i ę  o b e j ś c i e " .  Z obawy przed osta­
tnią możliwością umacniają Rosjanie już wzgórza 
E h i l  A g a c i  zasłaiiijąee Gibrowę. Podług wiado­
mości urzędowej z Konstantynopola zbadał to „re­
konesans turecki". Wygląda to na to , jakby reko­
nesanse Sulejmana baszy uwij dy  się już w okolicach 
Gjbrowej.

Pol żernie obecne w Szybce jest więc mniej wię­
cej następu ące: Chwilowe zawieszenie ataków na 
pozycje rosyjskie, klucz pozycji w rękach tureckich 
i ciągły ztąd rgień ćzałowy na tyły i prawy bok 
rosyjski; przygotowywanie przez Sulejmana zmiany 
jakiejś w dotychczasowych czjnncśc.ach, z niewia

więcej, że prymasi właśnie od czasów Japa Łaskiego 
od r. 1515 byli urodzonemi legatami Stolicy Apostol­
skiej, Legati nati, a jak pierwsi senatorowie Rzeczy­
pospolita], jiarwsi książęta królestwa, w czasie bez­
królewia królewską sprawowali władzę, stąd nieraz mo­
cno drażliwe bywały z nuncjuszami sp rry, choćby to byli 
i kardynałowie. Wielu bowiem prymasów stawiało się 
wyżej nad kardy ałów, wielu dziękowało za kardy- 
n faki kapelusz choć im go ofiarowano, tem się tłu ­
macząc, że żadne dostojności obce, nawet kościelne, 
do godności ich żadnego blasku przydać nie mogą. 
Powiedzmy szczerzo: była to grzeszna pono duma na­
rodowa.

Nuncyusz każdy, przybywający do Polski, odbierał 
instrukcje od kardynała sekretarza stanu, a ozęsto i 
od samego Pcpieźa, i obowiązany był zdawać rela­
cje o stanie kraju i religii, o duchowieństwie i jego 
obyczajach. Z tego cbowiązka niektórzy z nuncjuszów 
sumiennie Bię wywiązywali, stąd relacje ich, stano­
wią niesłychanie ciekawy materyał do historyi ko­
ścioła w Polsce. Relacji tych i listów, odnoszących 
się do polskiej nuncjatury, dotąd bardzo nie wiele 
m*my. Albertrandy z nrchiwnm Watykańskiego prze 
pisał nieocenione listy Commendoniego. Przezdziecki 
wydał listy Annibala z Kupni, Niemcewicz drukował 
relacje Gat taniego. Rykaczewski w dwóch tomach 
ogł sił relacje i li.ty  od r. 1518— 1690, Wszystko 
to jeszcze bardzo niedostateczne, historya wiele wię­
cej pragaie.

Szereg nuneyuszów w Polsce, pomijając notaty 
SebsBtyana Ciampi, Józefa Garampi, Piotra Vidoni

domym dotąd zamiarem. Uj rzedzamy, źe na wyja­
śnienie rzeczy tak m o z o l n i e  się prrygotosuącej, 
możemy, jeśli się rekonesanse wojsk Sulejmaoa ba­
szy na północy Szybki nie potwierdzą, czesać jsszcze 
czis dosyć długi.

N . f r .  Pressa odbiera z Konstantynopola streszcze­
nie szczegółowego raportu Sulejmana baszy o bojach 
w dniu 26 i 27 b. m., które zawierają mniśj wię- 
cój to. cośmy już o Utrzymaniu klucza pozycji i o 
krwawem odparciu Radeckiego usiłującego go ode­
brać powiedzieli. Wzgórze to nazywa zresztą Sulej 
man A i k i r - D ż e b e l  co zdaje się być poprawniejszą 
nazwą od używanego dotychczas w depeszach „A li- 
K e r i m z e b e l  " Ze względu ne krótkość tego stre­
szczenia, wolimy się wstrzymać do nadejścia szcze­
gółowych wiadomości i p źniój pod rubryką naszą 
„ T u r c y a "  znów w całośii cały przebieg operacyj 
wojskowych w Szybce podamy.

W  Asyi ponowna wycieczka z cbozu Muchtara 
baszy usiłowały dokonać zupełnego oskrzydlenia obo­
zu rosyjskiego, którego częściowe oskrzydlenie już 
uskutecznionem zoetało. Dapessa ioiyjska ptspieszy 
ł* się tym razem z doniesieniem, żo tea zamiar eię 
nie udał, c# też i z opóźiietiia telegramu tureckie­
go zdaje się wynikać. Inny zamiar rosyjski, przeby­
cia wąwozu nad morzem Csarnem i odebrania Su- 
cbuaa Kale, udał się tylko w części. Przez wąwóz 
przsBiły wprawdzie wojska rosyjskie, ale cd obwa­
rowań pod Sccbum Kale odparte zostały.
, Na ciarnogóretam teatrze wojny starają się Czar­
nogórę/ napadami na wsie mahometeńskie w Her­
cegowinie ca  tyłach wojska tureckiego, ciągnącego 
na odsiecz Niksiczowi, wstrzyrryw^ć jego pochód. 
Słabe to ju t aą próby. Jeśli więo N.ksicz dla bra­
ku żywncśsi rychlej poddać się nie będzie musiał, 
może się jescze doczekać odsieczy.

Do dotychczasowych plag, które wojska rosyjskie na­
wiedzały, przyłączyła się jeszcze cholera, która naj­
pierw okazali się w Zimniej, a obecnie ezerzyó stę 
zaczyna w głównój armii, gdzie już poprzednio t  fas 
i dysentery* panowały. Przy upałach dochodzących 
36°/0 R. w cieniu, niedostatecznej, w części niezdro- 
wój strawie i niepomiernem używaniu wody nie mo 
że być inaczój. Turków ratuje w tój mierze przyzwy 
czajenie do klimatu swego i wielkie nmiarkowanie 
w użyciu pokarmów i nopoju. Dla tego stan zdrowia 
w armiach tureckich jest nierównie lepszym.

B u k a r e s z t  31 sierpnia. (Pol. Corr)  W Gór­
nym Studzienin odbyła się koifareneya W. Ks. Mi­
kołaja z ks. Karolem Rumuńskim; za wynik jej u- 
wsż ć należy umowę, iż Ks. Karol dowodzić będzie 
połączonym k rpusem rosyjsko-rumuńskim, w któ­
rym szefem sztabu głównego zostanie dotychczasowy 
komendant 4go korpusu rosyjskiego jenerał Zatow. 
Onegdaj przybył tu jenerał Toileben.

A d r y a n o p o l  28 sierpnia. Rosjanie zajmuią jo 
szcze ciągle fart „Mikołaj" w wąwozie Szybka. Wiel­
ka liczba rannych Turków przybyła do Konstantyno­
pola. Jak słychać, Sulejman bsssa żąda nagląco po­
siłków.

Kranika i za@k8H»icia&.
K r a k ó w  1 września. Nuncyusz Apostolski 

Arcybiskup J a c o b i n  i udał się wczoraj z ratusza, 
gdzie składał wizytę municypalności, na Zamek. W 
drzwiach katedry wawelskiej, przyjmowali go kano­
nicy kapituły krak. X. hr. S c i p i o  d e l  C a m p  o, 
X. M a t z k e  i X. L.  G ó r n i e k i .  W zwiedzaniu pa­
miątek Krakowa towarzyszył Nuncyuszowi ks. W ła­
dysław C z a r t o r y s k i .  Kościół był oświellony. Po 
krótkiej modlitwie przed wielkim ołtarzem X. kano­
nik Scipio del Campo oprowadzał Nuncyusza po ka­
plicach i dawał objaśnienia w języku włoskim, na­
stępnie Nuncyusz oglądał skarbiec i groby królew­
skie, a przypatrywał się wszystkim pamiątkom 
z wielkiem zajęciem. Katedra była napełniona ludem. 
Z Wawelu udał się dostojny gość do kościoła Śgo 
Piotra, gdzie przyjmował go proboszcz parafii X. ka­
nonik S e r w a t o w s k i  i wreszcie do kościoła N. Ma­
ryi Panny. Powitany przez duchowieństwo parafialne 
oglądał Nuncyusz wielki ołtarz Stwosza i inne za­
bytki kościelne, a że liciba zgromadzonego ludu była 
bardzo wielka, na prośbę duchowieństwa udzielił od 
wielkiego ołtarza błogosławieństwa Apostolskiego. 
Około godz. 5ej po południu pojechał Nuncyusz na 
Wolę Justowską, zaproszony na obiad przez ks. C z a r ­
t o r y s k i c h .  Wieczorem po odmówieniu modlitw 
wieczornych w kaplicy pałacowej, wyszedł Nuncyusz 
na teras pałacowy i udzielił mieszkańcom Woli bło­
gosławieństwa. Niemogąc sam przemówić bezpośre­
dnio do ludu, prosił X. biskupa J a n i s z e w s k i e g o  
aby był tłumaczem jego m yśli, podziękował ludowi 
za jego objawy hołdu dla przedstawiciela Stolicy 
Apostolskiej i oznajmił, że doniesie Ojcu Sw. o głę 
bokiej wierze i miłości ludu polskiego dla Papieża.

O ile nam wiadomo, Nuncyusz miał dziś zwiedzić 
bibliotekę uniwersytecką i gabinet archeologiczny a 
jeśli pogoda posłuży, zrobić wycieczkę na Bielany do 
klasztoru 0 0 . Kamedułów, lecz z powodu znużenia zwie­
dzenie Collegium Jagiellonicum  i jego zbiorów odro- 
ozonem zostało do poniedziałku. Obrząd konsekracyi no 
wego kościoła naznaczony na jutro, rozpocznie się 
dziś wieczór nieszporami i przeniesieniem relikwij do

i innych najdokładniej dotąd spissł ksiądz Fa 
bisr, mimo to, pokąd księgi nuncjatury Pol 
skiej dyplomatyczne, znajdujące Bię w srehiwam 
głównem Warszawskim, tudzież archiwum nuncja­
tury Polskiej, znajdujące się w archiwum nuncjatury 
Wiedeńskiej, umiejętnie przejrzane nie będą, sln.be 
tylko mieć będiiemy wiadomości o tej ważnej do dzie­
jów nas&ych inscytucyi. X. biskup Łętowski w je 
dnem miejscu katalogu biskupów krakowskich wspo­
mina, źe w r. 1844, gdy był w Wiidnin, to nun­
cjusz papieski książę Ludwik Altiery, dziwi! się, że 
do akt nuncjatury Polskiej nikt z Polaków nie zaj- 
rzeł dotąd, a przecie tam nie małoby Bię znalazło 
dokumentów do historyi Kościoła w Polsce. Oby to 
kto poczuł się do tego obowiązku, a nasz najdostoj­
niejszy gość dzisiejszy Jego Ekscelencja Nuncjusz 
Jacobini, pewnieby nia odmówił pozwolenia swego.

Ostatni stały nuncyusz przed podziałem Polski był 
Józef Garsmpi arcybiskup Berytu, kardynał, i on pier­
wszy doniósł papieżowi Klemensowi XIV, że istnieje 
projekt poddała Polski, ułożony przez Prusy i Mo­
skwę, zaraz więc pod datą 20-go marca 1771 Kie 
mens XIV d i nuncjuszów w Wiedniu, Paryżu i Ma­
drycie rozesłał naglące instrukcje z rozkazem, by 
dworom, przy których się żnajdują przekładali, i ti 
jaknajusilnifj, że ów niegodziwy zamiar wielkie nie 
szczęście sprowadzi na religię, i żeby nsstawsli, by 
dwory te bezzwłocznie stosowne przods;ęwzięły kroki. 
Ostatnim czynem Garami iego było wyjednanie Sołtyko- 
wi, biskupowi krakowskiemu, powrotu z niewoli mos 
kiew skiej, a ostatnią pracą biórową skompletowanie i

przygotowanego na ten cel namiotu w ogr idzie 
XX. Misycnarzy. W poniedziałek o godz. 8ej rano 
Nuncyusz pragnie odprawić Mszę Stą u grobu mę­
czennika Śgo Stanisława.

Donoszą nam, że w Tyczynie Nuncyusz nocować 
będzie u proboszcza miejscowego X. kanonika 01- 
c y n g i e r a.

—  Srkoła 8 klasowa żeńska przeniesioną aostał* 
z Podwala do nowo wzniesionego gmachu przy ulicy 
św. Scholastyki. Dziś rano po odprawionem nabo­
żeństwie w kościele na Gródku dopełnił wobeo mło­
dzieży szkolnej i rodziców, w obecności I wicepre­
zydenta miasta Dra W e i g l a ,  II wiceprezydenta Dra 
S c h m i d t a  i kilku Radców miasta, aktu poświęce­
nia budynku szkolnego X. katecheta M a r t y ń s k i .  
Poczem Dr W e i g e l  winszując dyrekcyi i zgroma­
dzonemu nauczycielstwu tak znakomitego rozwoju za­
kładu podniósł zntozenie tej szkoły i zachęcał do 
wytrwał, ści na obranej drodze. Dyrektor G e t t l i o h  
zaś dziękując za niezwykłą ofiarność gminy na cele 
szkolne, polecił szkołę dalszej opiece miasta.

—  Minister Dr Floryan Z i e m i a ł k o w s k i  prze­
jechał wczoraj popołudniu przez Kraków w powrocie 
do Wiednia.

—  Wczoraj przewieziono przez Kraków z Peters­
burga na plac boju suchary dla wojska rosyjskiego 
w 30 wagonach.

—  W urzędzie pocztowym na dworcu kolei ode­
brać można zostawioną tam d. 29 sierpnia książkę 
z notatkami i pieniędzmi.

— Odbieramy dziś znów dwa listy z Wielopola, 
ze skargami na wyziewy zatruwające powietrze, jakie 
rozchodzą się ze składów kości nieczyazczonych. Po­
nieważ już nieraz pisaliśmy o tych kościach, a bez­
skutecznie, przeto nie znamy innej na to rady, jak  
żeby strony interesowane zgłosiły się same do wła­
dzy. a mogą się spodziewać odpowiedzi —  w zimie, 
kiedy już skargi ich okażą się niesłusznemi, bo wy­
ziewów nie będzie.

—  Wypadtu samobójstwa obojga małżonków po­
przedzonego zamordowaniem własnych dzieci, coraz 
się częściej zdarzają w Austryi, a główną ich przy­
czyną bywa troska o utrzymanie i niemożność zna­
lezienia zarobku. Urzędnik jednego ze Bzpitali w Pra­
dze Bahnel, trapiony przez lichwiarzy, postanowił 
z żoną odebrać sobie życie, zgładziwszy wprzódy 
dzieci. W tym celu udało mu się na podstawie sfałszo­
wanego podpisu otrzymać Binek potażu w znacznej 
iloś i. Żona jego ehcąc go uprzedzić, zabrawszy naj- 
młodsse dzie ko d. 20 Bierpnia do doróżki, otruła je  
i siebie. Nikt jeszcze nie zusł powodu tego samo­
bójstwa. Hahnel dowiedziawszy się, co zaszło, oka­
zywał wielki żd , ala dopiero gdy się wykryło, iż 
on sam postarał się o truoiznę i zarządzono d. 30 
sierpnia śledztwo, wrócił z biura do domu, usiłował 
wciągnąć do swego pokoju dwoje dzieci zostających 
pod okiem służącej, lecz gdy na krzyk jej i dzieci 
zbiegli się Indzie, Hahnel zamknął się sam i zażył 
truciznę. Gdyby dyrektor szpitala był użył innych 
środków niż śledztwa i nie wzywał rozdrażnionego 
Hahnela do protokółu, lecz zwrócił uwagę na stan 
jego Hmysłu i starał się zbadać powód samobójstwa 
jego żony, prawdopodobnie byłby zrozpaczonego od­
wiódł od takiego smutnego końca.

—  Na dzień przed ostatniem zaćmieniem księżyca 
korespondent stambulski do Gaz. Lwow. w liście 
swym uezynił następującą wzmiankę o tem ajawiaku, 
charakteryzującą z jednej strony pojęcia ludności 
mahometańskiej, z drugiej położenie obecne stolicy 
państwa ottomańskiego: Zaćmienie, które się odby­
wało 27go lutego, dało nam obcym, przebywającym 
w stolicy Turcyi, sposobność zapoznania się z zwy­
czaj* mi, które dotychczas wszystko przewyższają w ro­
dzaju zabobonów, co dotąd w ziemiach polskich, 
w dolnej Austryi i we Włoszech widziałem. Kiedy 
tarcza księżyca już się zaczęła zaciemniać, naraz na 
ulicach rozpoozęła się strzelanina z ręosnej broni 
wszelkiego gatunku, a nawet po nadbrzeżnych mia­
steczkach m ona Marmara strzelano z modzierzyków, 
by spędzić potwornego smoka co się uwziął światło 
księżyca zagasić i zmusić go, by wypuścił księżyc 
z swych objęć. Krzyczano, śpiewano, modlono się i 
dawano nieraz w tak rozległem mieście jak  Stambuł 
200 do 300 strzałów naraz w różnych dzielnioach 
miasta. Imani i Muezziny przeszło przes godzinę, 
głośno zwołując do modlitwy i sami je  recytując 
z minaretów, dawali pobudkę do tych zabobonnych 
objawów. Otóż rząd tym razem ogłosił w dzienni­
kach tureckich objaśnienia naukowo teoretyozne co 
do zaćmienia słońca i księżyca i wezwał ludność do 
porzucrenia starych zabobonów i wstrzymania się od 
wszelkich hałasów, a szczególniej ze względu na o- 
becne okoliczności od strzelania, co jednak, zdaje się 
będzie mało skutkować. Za każdy strzał zapłaoi 
winny lira grzywny (11 złr. 20 cent.) na korzyść 
wychodźców ta  przybyłych, lecz i to nie będzie ta­
mą, by wielu, może bardzo wielu nie pozwoliło so­
bie miłego pukania, gdyż polieya nie jest tak liczną, 
by p rty  każdym domu policysnta postawiła, a i ten 
by nie doszedł, który z miestkańców wystrzelił, ka­
żdy bowiem Turek m* broni różnej podostatkiem, 
obstawać będzie zatem przy starym zwyczaju.

— Dapessa telegraficzna z Nowego Jorku do Daily 
News donosi, że Brigham Young, umsrł d. 29 sierp­
nia w mieście nad jeziorem Słonem. Był to nacsel 
nik sekty Mormonów, która ostataiemi laty nie znaj­
dując joż opieki ze strony władz amerykańskich, sa-

npr rządkowanie aktów nuncjatury, które 8 wielkich 
obejmują działów.

Fo podziale Polski na czas krótki była przerwa 
w nuncjaturze. Po Nuacyuaiu Garampi przysłała 
Stolica Apostolska Arcybiskupa Cbalcedcnn Jana 
Andrzeja Archetti, ten gdy w r. 1783 wyjeżdżał do 
Petersburga, iuternjincyuszem swoim zostawił koad­
iutora biskupa Płockiego Krysztofa Hilarego Szembe- 
ka, był to jedenasty z porządku internnncyusz, a pier­
wszy Polak, przedtem bowiem bywali wyłącznie Wło­
si. Książ; Saluzzo, Arcybiskup Kartapiński i W a­
wrzyniec Litta, kardynał Arcybiskup Tebańiki, za­
mykają de facto  szereg nuncjuszów w Polsce. Za 
tego estatniego, na samym schyłku zeszłego wieku, 
nuncjatura zniesioną została i odtąd lat 58 upły­
nęło jak nie postał w Warszawie żaden reprezeitant 
Stolicy Apostolskiej, dopiero za dni naBzyrh, w roku 
1856, wracający r. koronacji cesarza Aleksandra II 
ks ąże Flaw'usz Cbigi, nadzwyczajny legat Papieża 
Piu^a IX, tydzień cały zatrzymał się w Warszawie 
i naorznie się przekonał, jak żywa wiara, jakie przy­
wiązanie do Stolicy Apostolskiej, jaka cześć dla Ojca 
źw. żyje w tym b ednym przygnębionym narodzie. 
To też dostojny keiąfę najmilsze wspomnienie wy­
wiózł z stolicy PolBki i szczerze a z rozrzewnieniem 
w imienia Ojci św. błogosławił Polsce całej.

X . J . Polkowski.
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ezęla rozchodzić się, swłasscza odkąd najmłodsze żo­
ny Younga pozwały go o prawo odziała w jego ma­
jątku. Ze imieroią tego arcykapłana, sekta ta nie­
wątpliwie opadnie. Przebywała ona w ziemi Utah 
nad jeziorem Słonem.

Wiadomości policyjne: Straż polioyjna 
przytrzymała: Franciszka Kwiatkowskiego, chłopaka 
2 Balic, za kradzież pieniędzy swej opiekunce; Ma 
ryannę Borowską, włóczęgę z Krowodrzy, za kradzież 
dwóch świec, które się świeciły przed obrazem na 
kościele N. P. Maryi od strony 4w. Barbary. Świece 
odebrano.

T 1 A T R  U B T J i l l .  —  W s o b o t ę  dnia Igo 
września: Na dochód M. C z e c h o w s k i e g o  (suflle- 
ra teatru). Poemat Fryderyka Szyliera w 9 obra­
zach, tłumaczył A. G., muzyka Kazimierza Hofman 
na : Pieśń o dzwonie. —  Rozpocznie: Komedya w 1 
akcie z niemieckiego przełożył K. Chłapowski: Ga 
ribaldi. —  N astąpi: Komiczna operetka w 1 akcie 
z muzyką Fr. Suppego: Dziesięć cór na wydaniu. 
Początek o godz. wpół do 8ej.

W niedzielę dnia 2go września: Dramat Indowy 
ze śpiewami w 3ch aktach a 9 obrazach J. Korze­
niowskiego: Karpaccy Górale. Początek o godzinie 
wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Frsyjaeióś 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. Hej dc 
dej prócz poniedziałku Wstęp w niedzielę 15 eon 
tów, w dni powszednie 80 centów.

— Dnia 3 Igo sierpnia dość pogodno, wieczorem i 
W nocy deszcz; termometr od 14"6 doszedł do 28'4 
C. —  Barometr bez zm isny; rano O ttej dnia Igo 
września stan jego był 740 9 millim., termometru 
17 0  C. —  Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia 2go września. Św. Joichima 
i św. Stefana. — W poniedziałek dnia 3go wrze 
śnia: Św. Eufemii panny.

S p ra w y  sąd o w e .

K r a k ó w  1 września.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek dnia 3go b. m .: Franciszka Ba 

bły i Józefa Dąbrowskiego o nadużycie władzy urzę­
dowej (przed sądem przysięgłych); Antoniego Kani o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Katarzyny Bieniasiowej 
Jana Widełki o wykrocz, przeciw bezpieczni, życia; 
Antoniego Zająca o wykrocz, przeciw bezpieoz. ży 
cia; Antoniego Tenczyńskiego o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Wincentego Bieli o kradzież. We wtorek d. 
4go b. m .: Antot iego Matcgi o us łowane skiytobój 
stwo (przed sądem przysięgłych); Anny Sumsrowej 
o kradzież; Maroina Ciepiechały o kradzież; Józefa 
Gajochy o ciężkie uszkodzenie ciała: Tomasza Łasa 
ka o obrazę Mzjeststu; Anny Kałużowej o kradzież 
We środę dnia 5go b. m .: Adolfa H irzynka o roz 
bój (przed sądem przysięgłych); Franciszka Prochow 
skiego i Sebastyana Knapika o kradzież; Jakóba 
Strózika o kradzież; Mojżesza Gellera o kradzież; 
Kajetana Cierwińskiego o gwałt publiczny; Franci 
sska Zabiegły o kradzież. We czwartek dnia 6go 
h. m .: Franciszka Wójtowioza o zabójstwo (przed 
sądem przysięgłych); Jana Rusina i 2 wspólników o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Marcina Sowy o ciężkie 
Uszkodzenie ciała; Szymona Cholewy o wykroczenie 
przeciw bezpieoz. życ>a; Marcina Rokosza o oszu­
stwo ; Michała Orliokiego o kradzież. W piątek dnia 
7go b. m .: Pawła Ryszki o podpalenie; Maryanny i 
Franciszka Góralczyków o oszustwo (przed sądem 
przysięgłych; Ja ra  Kowalskiego i Maryanny Adam- 
kowej o obrazę majestatu i kradzież; T om tsia Ru 
sina o kradzież; Wawrzyńca Sefki o nierząd; Jana 
Bauera o oszustwo; Barbary Waśkowej o kradzież. 
Oprócz tego 14 rozpraw apelacyjnych. W sobotę d. 
8go b. m .: Święto.

(gospodarstwo, przemysł I M i i
K r a k ó w  1 września.
Naznaczone na dzień dzisiejszy nadzwyczajne o- 

gólne Zgromadzenie członków Galicyjskiego banku 
dla handlu i przemysłu nie przyszło do skutku dla 
braku statutem przepisanego kompletu.

W i e d e ń  31 sierpnia.

A  O k o w i t a .  Zaznaczona w końcu wczorajsze­
go sprawozdania powszechna na targowiskach euro­
pejskich tendeneya ku zniżce jest znamionującą cechą 
całego targu w tym tygodniu. Jedynie w Paryżu lepsze, 
a  nawet bardzo ustalające się zapanowało usposobienie, 
szczególniej na bliskie terminy, co do których zwyżka 
wynosi 1— 1-50 frk., podczas gdy terminy wrzesień, 
grudzień 1877 i styczeń, kwiecień 1878 podniosły 
się o 0  78— 1.00 frk. Na targowiskach niemieckich 
zniżka z dnia na dzień nowe, a nawet dosyć gwałto­
wne czyni postępy, jakkolwiek spekulanci d, la  hausse 
podtrzymują przynajmniej ceny bliższych terminów, 
spodziewając się, że uda się im w ten sposób uczy­

nić okowitę popytniejszą przed rozpoczęciem nowej 
kampanii gorzelniczej. Na naszem targowisku interes 
wlecze się dość niezmiennie. Popyt bardzo słaby, ce­
ny też dosyć niezmienne. Przedwczoraj zawierano nie­
co interesów na towar efektywny po 31.50—31.75 złr.; 
wczorajszy dzień minął bez wszelkiego ińteresu. Me­
lasę notują tu z stacyj morawskich po 4— 4,50 złr., 
z węgierskich po 3 za 100 kilo. Pomimo braku bez 
pośrednich symptomów polepszenia cen w przyszłości 
nie można jednak nie uznać za pośrednie przynaj 
mniej symptomy ustalających się cen zboża i pewne; 
powściągliwości producentów. Oto ostatnie notowani* 

W i e d e ń ,  31 sierp. — •—  P e s z t ,  30 sierp. — *—  
W r o c ł a w ,  30 sierpnia w miejscu — •— listopad, 
grudzień 50-30 mrk. ofiarowano. S z c z u c i n ,  30 sierp, 
w miejscu 52-40 mrk. na sierp., wrześ. 51-80, wrześ., 
pażdż. 51-00 mrk. B e r l i n ,  30 sierpnia w nrejsf-n 
52-00 mrk., na sierp, wrześ. 51-30, wrześ., pazdż 
51.00 mrk., listop., grudz. 49-20 mrk.

N a f t a .  Zaznaczono wczoraj dążność ku zwyżce 
dziś tylko na nowo stwierdzić możemy, jakkolwiek 
dowozy z Ameryki na głównych targowiskach prze 
wyższają odbyt. Jeżli statystyczne liczby z głównych 
składów nfifty wykazują w zeszłym tygodniu zapasy 
o 40—4 5 $  większe niż w tymże czasie roku zeszłe­
go, a jednocześnie statystyka dowodzi, że produkeya 
nafty w Ameryce się zmniejsza, niech to pogodzi 

sobą kto może; jak  niemniej trudno wytłómaczyó 
sobie na tej podstawie ustawiczną rzeczywistą ten- 
dencyę ku zwyżce. Z Medyolanu donoszą, że w Terra 
di Lavore odkryto nowe źródła, które obiecują wy­
dawać rocznie 9000 beczek, tudzież że rząd rosyjski 
nie przyjął propozycyi pewnego towarzystwa amery 
kańskiego, które starało się o koncesyą na dobywa­
nie nafcy z wszystkich azyatyckich posiadłości ro 
syjskich. Ostatnie notowania są następujące:

W i e d e ń ,  31 sierp. 21-— 21-50 złr. za 100 kilo, 
dworca 11 złr. za 50 kilo. B r e m a ,  30 sierpnia 
miejscu 13-40 mrk. H a m b u r g ,  30 sierp, w miej 

8cu 13-00 mrk., na wrześ., pażdż. 13'25 mrk. Ant -  
e r p i a ,  30 sierp. 35. N o w y  J o r k ,  30 sierp. 

143/„, w Filadelfii 14% . Wszędzie zwyżka.

T a r n ó w  28 sierpnia. Płacono za 100 kilogra­
mów pszenicy 10'— , żyta 7-— , jęczmienia 7-— 
owsa 6-— , grochu 10-—, bobu 6-25, ziemniaków 
3 5 0 , rzepaku 16-— , siana 2 25, koniczu 2-75, sło­
ma 2-20, za litr okowity — -64, za kilogram ma3ła 

-•95 ct.
B o c h n i a  28 sierpnia. Płacono za hektolitr psze­

nicy 7-69, żyta 5 16 , jęc-mienia 3 ’6 5 , owsa 2 1 3 j, 
grochu 7 50 , ziemniaków 1-79; za 100 kilo. siana 
2-40, koniczu 2 50, słomy 1-80; za 1 kilo masła 
1-20 złr.

B i a ł a  28 sierpnia. Za hektolitr pszenicy 9-70; 
żyta 6 2 0 , jęczmienia 4 ‘8 0 , owsa 2 90, kukuru- 
dzy 7-—, bobu 9-— , soczewicy 16-— , prosa 11*— 
tatarka 16-— , ziemniaków 2-—, za 100 kilogramów, 
siana 3 20, koniczu 3-60, słomy 2-85, wełny od 120 
do 200; koniczyny 50 złr.

Przyjechali do Krakowa od 31go do Igo wrześ
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. W. Bo- 

guński z Kongresówki, M. Łącka z ftmiUą z Kon­
gresówki, E. Perlmann z Tarnopola, J. Czajkowski 

Kongresówki, W. Tyrchowski a Warsaawy, Han. 
Bielski z Starego Sącza, K. Tomkiewicz z Galicyi, 
H. Newicka z familią z Ujazdu, A. Karyszew z śo 
ną a Rosyi, A. Mroczkowski z Krakowa, Karol J. 
Petelenz a Jasła.

HOTEL SASKI. M. Bojanowski z Kongresówki, 
H. Boczylińska z Warszawy, T . Babczyński z War- 
ssawy, K. Siemieński, br. T. Skórzewska z Kongre­
sówki, H Haller z Jurcsyc, T. Jarzyńska z Borysła­
wie, L. Małecki, J. Kosińska, M. Godlewski. M. Ta- 
rończyk z Warszawy, M. Kupeć z Paryża, W. Głę 
book i z Białowody, Wład. Hedenigg z Klsgenfartu, 
A. Banachowicz z Warszawy, B. Tam o z Poznania, 
M. Grewe z Poznańskiego, hr. J. Szeptycki ze Lwo­
wa, J. Wierzbowski z Warszawy, Ant. Ściboraka 

Łodzi, A. Szeznłkow z Warszawy, Adolf Jordan 
z Galicyi, J. Górski z Kongresówki, F. Bocheński 
z Kongresówki, A. Ciszewska z Makowa, B. Maoie- 
owski z Warszawy, A. Lipska z Poznańskiego, K 

Radgowska z Kongresówki.

N A D E S Ł A N E .

Pomiędzy wszystkiemi w każdym razie doświad- 
czonemi preparatami na zęby, zajmuje najpierwsze 
miejsce Woda Anaterynowa do ust p. Dra P o p  p a , 

k. nadwornego dentysty w Wiedniu. T a woda a 
naterynowa znaną jest dawniej niż od 25 lat, rozsy­
łaną bywa w.tysiącach flakonów na wszystkie stro­
ny świata i przepisywaną przez wielu lekarzy na 
ból zębów i choroby ust. Należy także bardzo pole­
cić preszek roślinny do zębów, który przy codzien- 
nem używaniu wybornie siuży. Pasta anaterynowa 
na zęby, która nie zawiera (jak zwykle inne pasty 
na zęby) stkodliwych zdrowiu pierwiastków, jest je­
dnym z najlepszych a przytem nsjwygcdnieszycb, ja­
kie tylko znamy, środków czyszczenia zębów. Dziu­
rawe, spróchniałe zęby najlepiej wypełnić plombą do 
zębów z zupełnym skutkiem, przez co zamyka się

szczeliny i zapobiega się zmiękczaniu masy zębowej. 
Z czystem więc sumieniem zwracamy uwagę k*żde 
mu, kto tego potrzebuje, ca preparaty p. Dra J. G. 
Poppa, c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, któ 
rych skład znajduje się w każdej aptece.

■ n m n , A D  p o u t y c z w y .

Dapesse telegraficzne.

P a r y ż  30 sierpnia. G am  be t t  a stawać bę- 
dne prawdopodobnie przed sądem w Paryża w prz/ 
szłym tygodniu a nie przed sądem w Lille.

P a r y ż  31 sierpnia. Ajencya Havana donosi 
z B e l g r a d u :  K-nsul angiel ki robił rządowi przed­
stawienia z powodu wojennej postawy Serbii i o* 
świadczył, że w przypadku niekorzystnego przebie­
gu sprawy serbskiej, Serbia byłaby wystawioną na 
samowolę Turcyi.

B e l g r a d  31 sierpnia. (Pol. Corr.). Rozkazem 
dziennym księcia ogłoszono następujący Ordre de ba 
faille:

W głównej kwater/e dodano do boku szefa sztabu 
jeneralncgo pułkownika Oreakowicra i pułiownika 
Dragasewicza, na dowódzcę artyleryi mianowano puł­
kownika Milutyna Jowanowicza, na naczelnika inten- 
dentury Dżiurycza, na szefa wydziała sanitarnego 
Dra Władana Dżiordżewieza.

Przy korpusie nadtimoebim mianowano dowódzcą 
artyleryi jenerała Brgicewicza, dowódzcą korpusu 
podjaworskifgo pułkownika Nikoliczs, któremu do 
boku dodano pułkownika Ilię Czolakantyca, na za­
stępcę dowódzcy korpusu naddryńskiego, pułkownika 
dywizyonera Lubomira Uzumirkowicza, na sztfiBztsbu 
mrjora Radowana Miletyoza, szefem ambulansów ma­
jora Dra Dokicza; dywizjonerem przy korpusie nad- 
morawskim jenerała Łazarza Czolakantycza, szofem 
wydziału zdrowia Dra Maszyna, szefem inżynieryi 
Pryljewa, dowódzcą korpusu rezerwowego Dżiordże- 
wicza.

A te n y  30 sierpnia. (Polit. Corr.) Gabinet 
ateński nie otrzymał żadnych uwag ze strony Anglii 
co do ostatnich zaburzeń w Tesalii. Rząd grecki nie 
otrzymał także źadnój urzędowój wiadomości, jakoby 
Porta czyniła w tśj mierze krohi u gabioetu St. Ja­
mes. Tyle ca sprostowanie rozszerzatych w osta­
tnich dnia h pogłosek. Porta zwróaiła się wprost 
do gabinetu ateńskifgo w nocie wystosowanej do 
F o t i a d e s a  beja z reklamacjami, z powodu nie­
pokojów w TasaLi. Na notę turecką odpowiedział 
natychmiast grecki minister spraw zewnętrznych 
T r i k u p i s ,  odpierając czynione w nićj zarzuty Gre­
cji i wskazując, że zaburzenia w Tesalii przypisać 
należy ciemiężeniu, jakiego doznaje ludność tam­
tejsza ze strony tureckiej administracji prowinoyo- 
naloój. Nota grerka protestuje wreszcze przeciw po­
dejrzeniom, jakoby Grecja mięszała się do stosun­
ków w tureckich prowincjach nadgranicznych.

Na wstępie oceni -.my mowę Marszałka zamykającą 
seryę sejmową. Lift lwoweki z if je sprawę z ostt- 
mich jej chwl. Jak Marsiałek tak i my, ident fiku 
jem; się z intencją austryacko-pcLką obudwó- h pro­
jektów adresu, która, zdani; m na^zem, wyraź i dzi- 
s aj jedynie możliwą polityczną myśl. Z adresem nikt 
zielemjfizowaó się nie mógł i nie może, skoro adresu 
nie ma.

Dzienniki wiedeńskie mało się dziś zajmują sej 
mem galicyjskim, bo już minęła pierwsza chwila 
zajmowania się nim. Z i to prasa prowincjonalna 
austryacka i prasa niemiecka uoówią o nim, ale naj­
częściej sądzą, jak ślepi o koloraib. Prowincjonalne 
dzienniki austryackie są wszystkie w duchu tak Bpe- 
cyalnie centralistycznym redagowane, że krom nie 
miecko-wiedeńskiego żargonu dziennikarskiego nie 
znają innego języka, natomiast żywią się już utar- 
temi frazesami liberalnej barwy. W takim Gradcu, 
Linzu albo Lublanie żywią sę  przedrukami, albo 
przeróbkami wzorów wiedeńskich, a zuchwalsi aż 
z Berlina zasięgają rrądrcści. Linzer Tagespoet po­
wiada, że „stronni two wiernokcnitytuoyjne nie bę­
dzie jnż potrzebowało dla utrzymania przepisów kon­
stytucji grudniowej szukać przyjaźoi z Polakami 
w tym stopniu, jak przedtem, bo przecież partyi 
makowskiej jako umiarkowanej wiadomo dobrze, iż 
Polacy w Austryi zawdzięczają swoje wyjątkowe sta­
nowisko nie narodowej sile swojej, lecz zatargom 
[onstytucyjnym. Rząd wis także, iż Polaoy mają po­

wód unikania t°go wszystkiego, coby mo ło rządowi 
austryackiemu, zwłaszcza hr. Andrassemu, sprawić 
iłopoty, albo narazić postawę Austryi wobec związ- 
[u trójc J8urskiego“. Laibacher Tagblatt twierdzi zaś, 

że „projekt adresu galicyjskiego wymierzony był 
orzeciw związk wi trójcesarskiemu. Gdyby zsś zwią­

zek ten nie istniał, wybuchłoby w Austro-Węgrzech 
niebezpieczne przesilenie “.

Nie mażemy tu pemitąć anegdoty, jaką zamie­
ściła Karlsruher Ztg, biorąc ją może na seryo. 
Wkrótce po powrocie br. Andraesego z Ischl, gdy 
pewien „patryota" polski nagabywał tego ministra a 
nawet aż groził mu wyruszeniem Polaków, minister

rzekł: Jeśli chcecie wyruszyć w Galicyi, to nie moja 
rzecz; spedtiewam się tylko, [że ks. Auersperg nie- 
pozwoli wam iść tam, dokąd chcecie; a jeśli poka 
źecie chęć wyruszea-a z Galicyi, to będziecie mieli 
ze mną do czynienia. “ Jest to aluzja do adresu.

Prezes ministrów węgierskich Tisza powrócił po 
wspólnej radcie ministrów, odbytej we czwartek, do 
Pesztu; równocześnie opuścili także Wiedeń mini- 
stowie Tref ort i Bedekowicz. Instrukcje dla delega 
tów niemieckich nie nadeszły jeszcze z Berlins. Dla 
tego nie mogły zapaść żadne stanowcze układy.

Rada Państwa zbiera się, jak już donosiliśmy, 
we wtorek dnia 4go września. Zaraz nagpierwszych 
posiedzeniach mają przyjść pod obrady projekt# 
podatkowe. O ile wnotić można z liczby deputowa­
nych zapisanych w tym przedmiocie do głosu, dysku 
sya będzie bardzo ożywiona. Liczba mówców zgła­
szających się do głosu, ma być tak wielka, że prer.es 
Dr. Rechbauer czuł się zmuszonym do przypomnie­
nia deput iwenym, że według regulaminu, dopiero po 
upływie f0ryj parlamentarnych może zapisywać zgła­
szających sę.

Na nowo rozchodzą się w Wiedniu pogłoski o bli­
skim zjeżdzie hr. Andrassego z ks. Btsmarkiem w Ga- 
stein, a lubo z innej znów strony zaprzeczają temu, 
wszelako źródła, dość na wiarę zasługu ące, jak Frem- 
denblatt, zapowiadają takie spotkanie Bię.

Sejm pruski ma być niebawem otwarty. Dzien­
niki berlińskie zajmują się od kilku doi wyliczeniem 
projektów ustawodawczych mających być sejmowi 
praedstawionemi, lecz wszystkie eą czysto lokalnego 
znaczenia, lob administracyjnej natury.

W przyszłym tygodniu ma aię odbyć proces Gam- 
betty, który wyśrubowano do znaczenia wypadku po­
litycznego, od którego zależy przewaga panującego 
systemu rządowego nad opozycją skrajną. Donoszą 
nam z Paryża, że panuje tam mniemanie, iż proces 
ten mógłby dać powód do zawiebszeń. Zipewre te­
mu przypisać należy zmianę sądu: nie w Lille, ale 
w Paryżu ma być Gambetta stawiony przed sąd. 
W Paryżu może rząd znacznemi siłami militamemi 
rozrządzać i zapewne użyje wszelkich środków dla 
zapobieżenia zbiegowiskom i zamieszkom a nawet 
demonstracjom. Czy to dowodem jego tity, czy sła­
bości? Sądzimy, że tej ostatniej, bo rząd silny nie 
potrzebowałby s:ę trwożyć tak dobrze przed Gam- 
bettą, jak przed Napoleonem lub hr. Chambordem. 
Pogłoski o zmianach gabinetu francuskiego, lubo cią­
gle powtarzane, nie mają dotąd żadnej podBtawy, 
a przedewszystkiem dla t go, że nie ma marszałek 
Mac-Mshon żadnego przed sobą stałego programu, 
według którego mógłby sobie dobierać ministrów.

Wyszło w urzędowym dzienniku rzymskim roz­
porządzanie, tycząoe się fortyfikowauia Rzymu, w myśl 
uchwały w parlamencie włoskim zapadłej. Rząd w o- 
gólo rozwija na szersze rozmiary uzbrojenie armii, 
jak gdyby przewidywał blisią wojnę; zm-edbał tylzo 
marynarkę, nie mając pieniędzy na jej sprawienie; 
dzisiejsza zaś marynarka królestwa Włoskiego jest 
w stan’e bardzo słabym i wiele i upadła od czasu zje­
dnoczenia Wło h. Królestwo Neapolitańshe miało 
znaczcie silniejszą i lic mejszą marynarkę, niż ją dziś 
posiada całe królestwo Włoskie.

Podajemy powyżej or de de bataille serbskie, któ 
rego ogłoszenie d > wodzi, że należy się wkrótce s o- 
dziewać wyruszenia Serbii. Nie wiadomo jeszcze, jjty 
konwencja serbsko rosyjska zostanie zawartą. Kore 
spondent belgradzki do Timesa podaje ciekawy szcze­
gół, jakoby na żądanie ze strony serbskiej co do 
konwencji, In. G rczakow miał odpowiedzieć: „nie 
zachodzi potrzeba formalnej umowy m i ę d z y  b r a -  
ćtni*. Pomimo tego toozą Bię rokowania między spe­
cjalnymi wysłannikami serbskiai a ks. Ceretlewem, 
który towarzyszył jen. Ignatewowi w misyi jego do 
Paryża i Londynu. Rząd B6tb‘ki jest zupełnie rale 
żnym, pod względem akcyi wojennej, cd ks. Gor- 
czakowa, do którego odnosi się nawet w najdrtbniej- 
szych szczegółach. W Kr nstantynopr lu oczekują la 
di chwila ultimatum serbskiego; rozeszła się tam 
nawet pogłoska, że jeden oddział turecki wyruszył 
z Widdynia ku granicy serbskiej.

ispsszt tdagraftczftt
W ie d e ń  1 września. W dzisiejBzem ciągnięciu 

obów pożyczki loteryjnej z r. 1864 padły następu- 
ące wygrane; Serya 1372 Nr. 7 wygrał główny 
os; Ser. 1521 Nr. 3 wygrał 20,000 z łr .; Ser. 1391 

Nr. 1 wygrał 15,000 złr., Ser. 1448 Nr. 9 wygrał 
10,000 złr. Inne wyciągnięte serye są: 117, 146, 
279, 764, 1667, 1815, 2544, 3183, 3519 i 3824.

W i e d e ń  1 wrześaia. (pryw.). Wczorajszym 
ruchem zaczepnym Turków kierował Mehemed A li 
osobiście. Przeprawa prz» Łom była przez Rosjan 
słabo bronioną a bój następnie wszczęty bardzo 
krwawy. Odwrót Rosjan zamienił się w bezładny 
popłoch. Na piechotę rosyjską wpadła podobno wła­
sna jazda i artylerya, tratując ją i wywracając ped 
koła dział. Klęska lewego skrzydła rosyjskiego ped 
wodzą następcy tronu jest wielka. Turcy rozpoczęli 
pochód na Jantrę. Według N. f r .  Presse, rada wo­
jenna rosyjska na zasadzie raportu N i e p o k o j -  
c z y c k i e g o  wyraziła się, że opuszczenie wąwozu

Szybka jest nienniłnionem, jeśliby Turkom pówio* 
dło się wykończyć fortyfikacje n* górach od lewe­
go skrzydła rosyjskiego. Su le j  m an dmosi z wą­
wozu Szybka, że przednie j >go straże obsadziły 
Jesul Agacz, na pdudnie od Gabrowy.

P e s z t  1 września. W wydziale dla sprawy cel­
nej na diisiejszem posiedzeń u prezes ministrów T i­
sza  wn'ósł, aby zawiesić dalsze obrady aż do przed­
łożenia traktatu z Niemcami. Minister T r e f o r t  nad­
mienił, że temi dniami powiększyły się widoki po­
myślnych wyników rokowań. Wniosek TiBzy został 
przyjęty.

Z a d  a r  1 września. Wojsko tureckie p r z e k r o ­
czyło  wczoraj pod Kadinabullą granicę enstryacką
0 dwa kilometry w głąb kraju, zagrab ł)  bydło ood- 
danych austryackich i podpaliło jedną stertę siana, 
mającą 2,000 kilogramów siana, a następnie, gdy 
patrol auetryacki zł ż>ty z żandann^ryi i strzsl ów 
zbliżył się wywiesiwszy białą chorągiew, Tarcy do­
puścili go na tysiąc kroków spokojnie i wt dz po­
witali go strzałami z ręcznej broni. Na ftzcz»,Ś3ie nikt 
nie został ugodzony.—Namiestnik hr. Rod i oz wyje­
chał wczoraj do południowej Dalmacji.

L o n d y n  I września. lim es donosi z głównej 
kwatery Mehemeda A I e g o przez Te r a p i ę z d 31 go 
sierpnia: Dziś rano Nedż i  b baszi posunął się z Ada 
kiej z trzema brygadami, dwoma bsteryami, dwoma 
szwadronami jazdy, brygadą piechoty, jako rezerwą 
przeciw stanowiskom rosyjskim. Rosjanie rozpoczęli 
ogień o 9sj rano z bateryj ustawionych za La- 
diną. Nedżib wziął szturmem palącą się Ladinę. Ro­
sjanie ctfaęli się do KarahaBsankiej i tam staw li 
energiczny opór. S a l i h  basza zrobił dywersję ude­
rzając na Kaidarkiej. Walka roztoczyła się szeroko
1 przeszła w ogólną bitwę, rozciągnąwszy się na 15 
miL O godz. 4 sj Karahassaukiej stał w ogniu. Z za­
chodem Błońca Rosjanie cofnęli się.

L o n d y n  1 września. Bióro Reutera pcdąje 
z K o n s t a n t y n o p o l a  następującą depeszę ze 
Sz uml i  z d. 30 sierpn;a: Kolumna Saliha baszy 
z Eski-Dżuma przebyła Łom pod Jaslarem, wypar­
ła Rosyan, którzy po krótkim oporze cofnęli się 
z Łomu. Nsdżib basza wyraszył z Rasgradu na To- 
biak, wyparł nieprzyjaciela i zdobył dwa działa. 
Oczekują tam wielkiej bitwy. Turcy na całej linii 
przechodzą do działania zaczepnego.

( w ó r n y  S l u d z i c ń  30 sierpnia wieczór. Do­
niesienie urzędowe. Strata Rosyan w walkach kolu­
mny nmezackiej d. 21 sierpnia wynosi: 5 oficerów, 
40 żołnierzy zabitych i rannych; pod Aiaslarem d. 
22 i 23 t. m .: 6 oficerów rannych, 302 szereg w- 
ców zabitych i ranionych, 4 zaginionych. Wszędzie 
panuje spokojność. Książę K a r o l  Rumuński miano­
wany uaczelaym wodzem połączonych sił rosyjsko- 
rumuńakich zachodniego oddziału; szefem jego sztabu 
mianowany jenerał Za to  w.

I L o n s ta n tw T io p o l  31 sierpnia przed połu­
dniem Ajencja Havita donosi: Ataki na fortyfika­
cje wąwozu S z y b k a  są dalej prowadzane. S u l e j -  
man basza usiłuje przerwać związki R'sysn z Ga­
bro wą. W okolicy Dżumy i Rasgradu zaszły świeże 
utarczki. Rosjanie odparci zostali z wielką Btratą 
i zostawili pod Rasgradem dwa działa.

f t o n w t a n t y n e p v l  31 sierpnia. Telegram Me- 
hemeta A l ego z d. 30 b. m. potwierdza wiadomość 
o uDorczywoj bitwie pod Kazarkusueler między Rai- 
gradem a Dżumą. R wyanie od nar ci, stracili 4 000 
ludzi w zabitych i rannych, jedne działo, 2,000 ka- 
'abinów i wielkie ilości amunicji. Strata Torków 
w nosi 400 zabitych. Telegram O s m a n a  baszy 
z P l e w n y  z d. 30 sierpnia donosi o rekonesanso­
wej potyczce oddziału tureck ego wysłanego ku Ba- 
lisBir. Rosjanie zostali pobici i stracili 30 ludzi.

M « m s t a n * y n o p * l  31 sierpnia po południu. 
R e d i f  basza dostawiony będzie pod strażą i przed 
sąd wojenny stawionym. Sultan dał obiad, na który 
•trzymał zaproszenia L a  yard .  Depesze z K a r s u  

donoszą, że Rosyaoie oofaęli się wkieruaku na Ale- 
ksandropol.
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H I  G O I O S I tt l
Pensyonat żeński

w Krakowie
p rz y  u licy  M ikołajskiej pod L . 457

naprzeciw Dyrekcyi Policyi

otwartp wstaje dnia 6  Września b.r.
Oprócz przedmiotów planem szkolnym 

objętych, udzielanym będzie obowiązkowo 
język francuski i niemiecki przez rodo­
witą francuskę i niemkę, a na żądanie 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, mu­
zyka, śpiew, tańce i język angielski. 

(1792-6-)

Dom komisowo handlowy i informacyjny
Wł. Jaworskiego

w Krakowie, ul. FloryańsUa Ł. 835.
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
realności, sprowadzaniu i umieszczaniu ludzi do 
wszelkich zatrudnirń, jak: rządców, leśniczych, pi­
wowarów, guwernerów. — (■orielany teoretycz. 
i prakt. uzdolniony, poszukuje posady.— Kilka ma­
jątków  w najlepszej glebie (także w Królestwie) 
pod korzyst. warunkami do sprzedania. (2149-1-3) 

Kilku uczni szkół średnich może znaleść do­
bre pomieszkanie z Wiktem.

uzdolniona w szyciu i krawiec- 
W W B W rK P * *  czyżnie damskiej poszukuje obo­
wiązku Panny służącej lub nmieszczenia do szycia 
w domu prywatnym w mieście lub na wsi. Wiado­
mość przy ulicy Ł o b z o w s k i e j  Ł. 105 pod adre­
sem M. JURKIEWICZ. (2148 1-3)

Subjekt handlu korzennego
uzdolniony w tym fachu, w świadectwa 
zaopatrzony, szuka odpowiedniej kondy- 
cyi Adres: IŁ. K ,  poste restante I z d e -  
b n i k  w Galicyi. (2147-1-2)

Oficjalista gospodarczy
skim i niemieckim ku biegły, 32 lat ma­
jący, kawaler, we wszystkich łęziach go­
spodarstwa t bznajomiony. poszukuje miej­
sca od 1 października 1877 r. Łaskawych 
zgl .sień oczekuje pod adresem T. P. poste 
rest. Gnadenfeld (Oberschlesien) (2142-1 -2)

M a j ą t e k
obejmujący około 250 morg. pszennej gleby, 
wraz z łąkami, tegorocznemi zbiorami, in­
wentarzami, odległy od Krakowa 1 milę 
drogi, J e s t  z a r a z  d o  w y d z i e r ż a
w l o n i a  pod korzystnemi warunkami. —
Wiadomość w Biurze komiaowem Franci 
szka Schmida i Sp. w Krakowie przy ulicy 
Gr o d z k i e j  pod Nr. 97. (2150 1-2)

OBICIA POKOJOWE
Story do okien

Regestra gospodarne
poleca

H A N D E L  P A P I E R U
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI

w Krakowie.
Poszukujemy ohłopoa do prak­

tyki handlowej. (2052 4-)

do ucznia czwartej klasy  
normalnej. (2105 3-3)

R om an  P u zyn a ,
o. pocz. Gwoździec.

a *się
MAJĄTKU
w okolicach K r a k o w a  najbliższych, 
w dobrćj glebie i kulturze, z porząd 
nym domem miestkalnym, ogrodem i 
zabudowaniami gospodarczemi —  w ce­
nie od 40 do 60 tysięcy —  spłaty dla 
sprzedającego mogą być korzystue. — 
O f e r t y  proszę przesyłać pod liter, 
Hf. ( 5 )  pasto restante K r a k ó w .

(2128-2-3)

B e z  b o l a
i  b«* w s t r i / s t łn a a la ,

bet lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież be* oh o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer- 
wini* z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświodczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npł& irj n e ry  m ooiow śj,

tak ś w i e ż o  powstsT® jaaoteż bardzo aa 
i t a r a a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

szybko
ar* lir .

członek lekarskiego wydziału,
-  - Solle

wyrzuty ekón 
spławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, P T  e s ła i s i e u le  aaęa&dłe, 
b«z wyrsynania i bei wypalania k i t ę  
1 wrzady wsielklege rediaja. 
Listownie takież sam* ordynowani*. Najśd- 
ślejsią dyskreoyę zapewnia, a l e k a r ­
s tw a  na żądanie aa tyohmiast  przesyła. 

(1619 66 100)

uazuuc* icKtuamięgu nivuawuy
w Wiedniu, S U it, S e lle rg u ie  U.

Wyleczą także wynuty skórne, zwężenia,

Dr. med. przyjmuje uczniów
n a  w ik t  i m ieszkanie.

Wiadomości udzieli pod adresem: K r a -  
ii ó w . u l i c a  G r o d z k a  I r .  9 9 ,  
ji ic rw sB ©  p i ę t r a .  (2138-3-3)

I ch ertheile deutschen Unter- 
•richt und iibernehme Vorbe- 

reitungen fur deutsche hfihere 
Lehranstalten.

B . M ichael,
(2036-2 3) Hdtel Klein.

W pis B czeiin lc
w p e n s y  o n a c l e  moim dla panien, roz­
poczyna się w dniu 139 s i e r p n i a  r .  b .  
rano od godziny 10—12, a popołudniu od 

godziny 3—5.
Przyjmuję także Panienki uczęszczające 

do seminaryum i do szkół publicznych, 
zapewniając im obok troskliwej opieki i po­
mocy w naukach, ciągłą konwersacyę w ję­
zykach niemieckim i francuskim, oraz naukę 
muzyki i tańców. (2024-4 4)

T e o d o r a  J a w o r s k a  
w Krakowie przy ul. S ł a wk o ws k i e j  
pod L. 263 w domu Wgo Hajdukiewicza 

adwokata.

U czniów  wszelkich szkół
przyjmuje podpisany na wikt i miesz­
kanie, obok ścisłego dozoru tak co do 
zachowania się jakoteż nauki.

J a n  K w n t y  K o w a l i k o w s k i
nauczyciel Ssminaryum męskiego w Kra­
kowie, mieszkający przy Małym Rynku 

(2032 4-4'1 w domu pod L. 429.

Studentów
na wikt i stancyę z opieką rodzicielską 
przyjmuje pod warunkami najprzystęp­
niejszym Dom handlow y pod firmą 
K .  F o r t u n a  przy Nowój Bramie, 
obok Kasy Oszczędności pod Nr. 467 
Dz. I. w K r a k o w i e .  (2118-5-5)

. —- aparaty parowe.
jakoto: dwa po 800 stóp kwadratowych 

dwa po 750 .  .
. . .  , dwa po 550 .  „

wzystkie rezerwuary zelazne, w liczbie 150 szt. od 10 stóp knb. objętości i wyźój aż do 600 stóp kub. 
S filtrów prasowych (po 18 otworów),
A pariaik, wszystkie wybrane przezemnie rury miedziane proste, wszystkie w dobrym 

stanie kurki mosiężne i inne żelazne sztuki oddaję po bardzo nlakłch cenach.
Dalój ofiaruję także:

3000* rur do parowej ogrzewalni po 5” i po 6”.
Centryfugi Danka i Feski, leżące pompy, leżące małe i wielkie maszyny parowe 

kocio-f parowy, rury z lanego żelaza, wo^i pomostowe dedm alne, dwie an*iel. 
m łocarnie parowe, gzrotowniki, siewniki, rury do urządzenia guzowego itp. 

Bliższej wiadomości udziela: (1868-2 3)
J . G oldm ann,

Prag, Żlżków, Wleuerstrasse Nr. 70.

pannonce aux honorables fa-
'milles que je recommencerai

mes cours et mes leęons parti-
culieres le i r  Septembre.
(2130-3-3) J .  B e r g a ,

Maison Suski, Place de3 Dominicains.

BOCHNIA.
t

K i l k u  S t u d e o t ó ^  znajdzie wy­
godne umieszczenie i troskliwą opiekę. 
Wiadomość w miejscu, dom p. Łosika 
vis ń-vis suwu salinarnego. (2122-3-3)

Syrup p iersiow y
fi. i. Mayera w Wrocławia.

Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy­
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo­
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na kas ze l  k u r c z o wy  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnćj a duszącej flegmy, łago­
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót­
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suohotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w K ra­
kowie u p. W iktora Hedyka. apte­
karza pod Barankiem; w Tarnowie 
u p. Wiclogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machalskiego. (1768-4-5)

Ziółka Karpackie
A. B e r v a y a

są jedynym środkiem wypróbowanym w cho­
robach płr i a ssalecsnym przez wielu 
lekarzy. E atary  płuo 1 oskrsoli, grypa, 
astma, zapalenie płno itp. choroby usu­
nięte zostaną przez używanie naparu z tych 

ziółek.
Prawdziwe nabyć można w ®*tes*ci© 

u Jk . U i e r v » y a ,  a w M r a k o w l e  
w u p t f c e  W . K e d y f e a  p o d  if ia -  
r a n f c l e m .  (1769 3-6)

VICHY
A dm inistracya : to P a r y i l l *  2 2 , B oulevard

Montmartre. _____
P A S T Y I i K I  D O  T B A W 1 D K I A

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE V IC II1  DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla unibnienia fałtz&rttioa żądać należy, 
aby na wtzyztkich produktach znajdowały tiy 

znaki:
Kontroli sk&rbowój franonsklój
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 

Trauczymkiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
■ ~ Feintucha, Józefa GoldwasseraJ. Wentzla, 

i W. Goldwassera. (753-16-)

Cierpienia szyi i piersi
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie newe pisma dziękczynne wyleczonych 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnień e darmo i opłatnie przez Woli- 
renapotheke w Uoguncyi i składy w KRA­
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Hanbnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86 8 16)

Nakładem Drukarni Wł. L. Anczyca i Spółki w Krakowie wyszedł z pod prasy:

Krakowski
O Ł T A R Z  Z Ł O T Y

Książka do Nabożeństwa, od lat kilku zupełnie wyczerpana, a przez wszystkich 
Chrześcian Katolików wielce ceniona.

Polecając książkę tę Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownej Publiczności i pp. 
sprzedającym Książki do nabożeństwa, zawiadamiamy, iż (2059 2-6)

egzemplarz broszurowany k o s z tu je ........................ złr. 1 c. 20
_» oprawny w skórę, ze złotemi brzegami „ 1 „ 80 

Biorącym większą ilość egzemplarzy za gotówkę, odstępuje się znaczny rabat.

rozpoczyna dnia 28 września U. r. swój piętnasty rok szkolny.
Zakład składający się z dwóch szkół fachowych: kupieckiej i kupiecko - prze- 

mysłowej, stara się o gruntowne teoretyczne i praktyczne wykształcenie uczących się i roz­
porządza w tym celu wzorowym kantorem, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem 
do nauki.

Kończący akademię m ają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli przed wstąpieniem ukończyli niższe gimnazyum lub niższą szkołę 
realną z dobrym postępem. Dla uczniów, którym tego warunku braknje, istnieje osobny kurs 
przygotowawczy dla egzaminu ochotników. [1614-8-9]

Na wszelkie zapytania dotyczące przyjęcia, utrzymania i tp , udziela wyjaśnienia 
i obszernych prospektów Byrekcya akademii handlowo - przemysł, w i* rac u.

______________________________  H r .  A l w f n s ,  dyrek to r.

Sprzedaż maszyn.
Z fabryki cukru w Tłumaczu (stacya Stanisławów) nabyłem w drodze kupna:

I Niepotrzeba już sreb ra!
złr. 1*60, 2 50, 3*80, 4*j!0, 5 30, 6*70 kosztuje para eleganc. lichtarzy stołowych, 

z prawdziwego wiecznie białego srebra Alpaca, z pisemnem poręczeniem, 
out. 6 », 80, złr. I, I SO, 150 kosztuje jeden ręczny lichtarz ze srebra Alpaca.

4, 5, 6 Kosztuje 6 par noźów i widelców z trzonkami ze srebra Ai-złr. 3 50,
paca, a prawdziwemi angielskiemi -talowerni klingami. 

złr. 1-95, 2 ~25, 2 45. 3 10, 4 kosztuje 6 szt. łyżek stołowych ze srebra Alpaca,
C. 70, 90, :złr. 1~I0, 1-50, 2 kosztuje 6 szt. łyżeczek do kawy ze srebra Alpaca.
złr. 1. 1'4 5, 1 90, 3~40, 4 kosztuje łyżka wazowa masyw ze srebra Alpaca.
cnt. 60, 10, złr. l lO,  1-60, 195 kosztuje kochia do mleka masyw ze srebra 

Alpaca.
cnt. 6 >, 80, złr. 1 kosztuje posypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca.
cnt. 70, 95, złr. 1 *4<». 2 kosztuje solniczka z kryształ, miseczką ze srebra Alpaca.
złr. 17*>. 185 2 kosztuje 6 kubków do jaj, ze srebra Alpaca.
złr 2, 3, 4, 5‘20, 6’3J kosztuje c u k i e r n i c z k a  delikatnej roboty, m a s y w  ze s r e ­

b r a  A lp a c a .  (1875-2-12)
Za wieczną białość tych wszystkich przedmiotów udziela się pisemne poręczenie.

Adr<?s: MeUllwa&ren-Fabrik
U l a n  &  H a n n ,  Wien, Babenbergerstrasse 1.

Zamówienia z. prowincyi nsku'e znia się punktualnie za zaliczką pocztową CNahnamet.

SIECZKARNIE
Ph. Mayfarth & Comp., Maschinenfahrik, Frankfurt a.M.

najnowszej konstrukcyi, bardzo lekko 
idące, do rozstawienia na pięcioraką 
dhgość, tną przy ruchu ręcznym o- 
koło 300 kilo sieczki na godzinę, po­
lecamy po najtańszych cenach opła­
tnie z kolejowym frachtem za porę­
czeniem na próbę. — Rzetelni ajenci 
są pożądani. [1580-7-7]

C. k. wył. uprzyw. nowśj konstrukcyi K

Pochodnie naftowe, metalowel
do robót nocnych w potu. II

C. k. wyłącznie uprzywilejowane na nowo ulepszone ™

A p a ra ty  naftowe io mierzenia i kontroli.
C. k. wyłącznie uprzywilejowane

W A T 1 R K L O K E T 1
ze spłukiwaniem albo bes tegoż, najnowszego angielskiego i amerykań­

skiego systemu
po najniższych cenach fabrycznych. Ilłustrowane cenniki i prospekta g r a t i s  i f r a n c o .

Epstełn & Comp.,
VfilEN, (1880-1-10)

Fabryka i Skład: I ., Sctaotieiibestei, Wr. 141.

Oświadczenie publiczne!!
niepom yślne okoliczności zm uszają n u  do zam knięcia naeze- 
go układa w W iednia 1 do wyprzedaży całego zapasu tow arów  

po cenach o wlitlc niższych od fubryeznych.
Aby tern prędzej osiągnąć rychły zbyt, sprzedajemy ty lko  za i

zlr. 8 ot. 15.
następujące praktyczne 1 dobre towary, Jakoto t

1 D oskonały  zegarek, ze stosownym 
długim łańcuszkiem; za regularny chód ręczy 
się na rok.

1 L o m p o  s t o ł o w a  z żelazkiem bezpie­
czeństwa. bardzo praktyczna.

1 P o k r y c i e  n o  S t ó ł ,  eleganckie i rćżno- 
tarwno z delika nej wełny Angora.

IO  S t i» I o r y tó « r ,  kopie sławnych mistrzów, 
któremi można ubrać dwa pokoje.

1 Przyrząd do gotowania herbu  
t y ,  z pomocą którego w dwóch minutach 
można zrobić najlepszą herbatę.

1 Statua z terrafeoty, służąca zarazem 
na zapałki, bardzo delikatnej roboty, do ozdoby 
każdego stołu Bilonowego.

1 Dom ino kompletne w stósownej szkatułce 
drewnianej.

1 C u k i e r n i c z k a ,  z palisandrowego drze­
wa, bardzo pięknie rzeźbiona, z zameczkiem 
do zamykania.

1 eążkl do cukru z metalu wiecznie biał.
6 Nztuk arom atycznego m ydła  

zdrowia, Dra Dnpont.
6  Sztuk n o ż ó w  Z ło t o w y c h ,  w moc­

nych trzonkach ze staloWemi klingami.
0 Sztuk w idelców  stołow ych, w 

mocnych trzonkach.
6 Łyżek stołow ych, c. k. patentowa­

nych, wiecznie białych.
6 Łyżeczek do kawy, c. k. patentowa­

nych wiecznie białych.
1 Łyżka w azow a, c. k. patent, massyw.
1 K oehclka do m leka, c. k. pat. mas. 
50~sżtuk. (2161-1-10)

Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko
K S 5* K*r. 8  e t . 15  *2g |

f/ĘT* za ws z y s t k i e  t o w a r y  r ęc zy  s i ę
Adres: Vereinigte Export-Kompagnie Wien, Burgring 3.

Zamówienia z prowincyi wykonywają się punktualnie za zaliczka pocztowa.

P8MS

Mowo otw orzony

MAGAZYN
sukien męzhich

M U Ł A  KOWALSKIEGO
w Krakowie

przy placu Franciszkańskim pod 
L. 151, w domu Wgo Goebla,

zaopatrzony w w ielki wybór 
t o w a r ó w  tak krajowych jak 
i zagraaicmych na ks.żdą porę 
roku, poleca się względom S:&- 
nownój Publiczności miejscowej 
jak i okolicznśj, r ę c n ą ©  
d o b r e  w y k o n a n i e  I 
u m ia r k o w a n e  c e n j .

[1856 7-]

Ceny fabryczne.

Jedyaie za najlepszą azaaną
V. Wtsohiua

P A S T Ę
kauczukowo-woskową

d o  z a p u s z c z a n i a  
p o s a d z e k

tak trwałością jakoteż pięknym 
połyskiem wszelkie ince tego 
rodzaju pasty przewyższającą — 
sprzedaje po cenach fabrycznych 

handel psd firmą

Andrzej Schultz
w Kżrakowlc.

Zamiejscowo obstalisnki bezzwłocznie 
uskutecznione będą. (Ł0:7-5-8)

N-

Cea*y f a b r y c z n e .

a d a c s s l i ę
(opiłepeyę) leczy listownie .pecyaiaj 
lekarz Dr. HłfiiiseS*, Neustadt, * 
Dreźnie (Saksonia). — S*rs«!85sł« 
8 0 0 0  s h u t a e s m l a  w y lw e a it-  
n y s h .  (1621 113 2 >0)

J ó z e f a  P i x a
I aMad fabryczny
I ogniotrwałych i pe-
I wnych od w ła - ^ ^ ^ j^ .  najnowszej I
Imania d o s k o n a ł ó j

m k o n s t r u k c y i
( Hr. 1’OI.IiIT/iKH, j

w Wiedniu, Himmslpfortgasse 6 
Cenniki na żądanie. (742-22-24)1

Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiedniu, Oraben, BrSu- 
nerstrasse Nr. 8, J a n a  H off«*, oes. 
anstryaoklego, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu­

kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze z 
najlepszym skutkiem. Cierpiałem dawniój na kaszel, 
z Którego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobów 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa­
ktu na pożytek drugich osób.

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r.
S. Hofmann,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoff? są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza anstryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego:. Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
ożywa ich z ochotą i znajduje w tern orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo­
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa. 
Prawdziwe cukierki słodowe J a n a  Hoffa są w 
nleblesl&tm p a g i l p r z e .  (162?-8-'2)
C. k. nadworna fabryka wyrębów 

słodowych Jasa Hoffa
w W iedniu, brahen , BrAunerstr. 8.

W KRAKOWIE składy u W. Re dyka ,  J. Tr a u -  
c z y ń s k i e g o ,  Józ. J a h n a  i C. W. K o h l e r a ;  
w NOWYM SĄCZU u R. J a k u b o w s k i e g o ,  
w TARNOPOLU u Fr. J a m r o g i e w i c z a  aptek.
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W  DOBRACH
Grodkowlce
poczta N i e p o ł o m i c e ,  można 

nabyć do eiewu:
1. Żyto korenckie hektolitr złr. 7-—
2. Pszeni ę banitkę ., „ 10 50
3. Pszenicę morawkę n „ x0
4. Pszenicę egipską cudowną B 12'—
5. Pszenicę Mdmmouthhekt.n 121— 

Ostat ie dwa gatnnki odznaczają
się wysokim plonem, dorodnem ziar­
nem, słomą nader grubą opierającą 
Bię wylęganiu. (2088-4-10)

> O O O ł O ł W

układu Wiktora Bylickiego (wydania M. 
Dworskiego), otrzymał na skład Handel 
t t u t m b y  I M n r c z y ń s h i e g t  
i pozbywa takowa po cenach znacznie zni­

żonych.
Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotną pocztą za zaliczką. (1717-8-)

STYRYJSKIEJ

S I M M  E R D V U H I
dostać można

w  a p te c e  „pod  G w ia id ą u
Koistantep Wiszniewskiego

n K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskiój
(1233-16-)

APTEKA
, pod złotą głową“  w Krakowie, w Rynku głównym

WŁADYSŁAWA BAŻANA
zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 

wyrobu:
najprzedniejszą W o d ę  h o lo ń w b ą  (Eau de Co­
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
W o d ę  a u a t r r y n o w ą  do płukania ust, wzma­
cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia­
łości. Flaszka 40 centów. (899-15-25)

Obszar dworski
położony w powiecie Tarnobrzeskim 
przy szosie, 3/» mili od Wisły, obej- 
mująey przestrzeni przeszło 3,000 
morgów, w tern połowa 20-letniego 
młodego lasu, 500 morgów łąk, 
reszta p la ornego z pastwiskami, 
jost każdej chwili na czas dłuższy 
wraz z gorzelnią i inwentarzami do 
wydzierżawienia, sprze­
dania lub zam iany na in­
ny majątek bliżej Kra­
kowa położony. — Bliższej 
wiadomości udzieli w łaściciel w 
Krakowie w Ho t e l u  K r a k o w ­

s k i m  cod Nr. 1 zamieszkały.
[1434-12-]

i l - O - G - O - f O - O - O - f c

Wyborny Ser wioski
w ilości 150 kilogr., p o  c e n i e  b a r ­
d z o  u m i a r k o w a n e j  jest do naby­
cia w domu pod Nr. 81 przy ulicy Zwi e ­
r z y n i e c k i e j ,  nieopodal rogatek. We 

dworze na lewo zapytać Alberta. 
(2121-3-3)

Poszukuje się do nabycia
małego domlnlkalnego 

folwarku
mającego najwięcej 75 morg. ogólnej prze­
strzeni w  j e d n e j  p a r c e l i ,  z dobrym
domem mieszkalnym, ogrodem i zabudo­
waniami gospodarskiemi. — Cena za mórg 
niepowinna być wyż zą nad 100 złr. w. a.— 
Of ar ty zsssłać proszę prd lit. © . R .  9 4  
noste restante L w ó w .  (2100 3-3)

L I L I O -
N E Z A

ze any kosmetyczny środek do upię­
kszenia, służy do usunięcia wszelkich 
nieczystości cery. Do nabycia w Kra­
kowie u E. Stockmara. Cały flakon 
złr. 1-50, pół fl.konu80c. (1118-6-6)

Towary gumowe
wsKelkfisrgr© r e d z a j o

rozsyła za zaliczką (1617-37-)
J.N. Sohmeldler, fabryka gamy wWIetfnli 

Neabaa Stlftgasse Nr. 19.

MŁOCARNIE s y s t e mu  s z t y f t o we g o  z najnowszemi 
ulepszeniami o sile 1 i 2 sztuk bydła 
pociągowego, tudzież ręczne dostarczamy 
p o  b a rd z o  ta n ic h  c e n a c h  opła­
tnie z frachtem kolejowym za poręcze­
niem i napróbę. [1579-7-9]

Rzetelni ajenci są pożądani.

P b . M a y l a r t h  &  C o m p ., Mastenfalirik, Frankfurt a. I.

CHOROBY GARDŁA,  GŁOSU I GEBY
CUKOOERH1 K   1 - * ^

Dethana
i a |p « : le n ia  HaawdSa, . z w r a a i a w M e i d c .  

I p r z e *  p a l e n i e  AyOsmta, z a p c b
S ta ia ra io d sR eJo m ,  n ó w o s m ,  pwwfwswa-ńsiłj i śp Iew aB u ttsm

zalecano w słabościach p a r t i t a ,  ( h r y p c a  
lr-t*ytf*ey£ w  (fstrUlw I p r z e *  p e le :
niój StaBHs

l f 61 6-) w  P a r y ż u  w spteć* p. D eO few n, Fsubourg 8t. Denis, 90,

Bistłsaefe, «aa»L 
•y lO K tts ,  z a p e b S « p tą J ą  dtraiałasaSse m i® rh8sry7E «H a.

ib ia ą e e a
.  Lekerz*

t a  o d l M h o w i ,
zalecają je nczigól-

Pnloakmul Drakaroi „CZASU",

albowiom utrzymują sił® organu głosn i zapobiegają strudaóńiu gardła!- 
u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

OdfowiadiłBlBp ri|dt« drnkaroł Jósef ŁakoolAekl.
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